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Rocznik XIV.
Przedpłata kwartalna

trjauti w Poznania marek 7.50. u« 
wnyatkieh pocztach cesarstwa niemiee- 
kkatt i w Anstryi marek 9,15; w innych 
krajach r.na poznańska z dołączeniem 

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 tenygów od drobnego ziedmio- 
tamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język poliki 

bezpłatnie.
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/Y>£?DV?i, iii października.
(Przedwstępne posiedzenie konferencji dla uregulo 
wauia kwestyi bułgarskićj; prcskąjąee iskrv po 
tani wojennego na półwyspie bałkańskim , nadziej, 
dyplumacyi, opierające się ua nienawiści szczepowej 
Słowian południowych. — Zamach na ministra 
Freyeineta i uieuctciwe insynuacje republikanów 
pierwsze zebranie zwolenników pólą.z nia »asyst- 

kich odcieni republikańskich.)

Nowy ateopng międzynarodowy dla 
uregulowania kwestyi bułgarskiej rozpo
czął już swe dzieło pokojowe. Jak donosi 
bowiem telegram z Carogrodu, odbyli 
wczoraj ambasadorowie przedwstępną na- 
l-adę, celem przygotowania porządku 
obrad. Równocześnie nadchodzi z Niszu 
wiadomość, szerzona — jak mówi tele
gram — przez sanie sfery rządowe, że 
rząd bułgarski nakazał zamknąć granicę 
od strony Serbii i rozporządził, ażeby 
wojsko zabijało bez pardonu każdego 
przekraczającego granicę bułgarską. Z 
tego powodu nakazano i wojskom serb
skim tej samej trzymać się taktyki i 
strzelać do każdego Bułgara, któryby 
przeszedł granicę serbską. Jak donosi 
w końcu telegram z Niszu, poczęli już 
ochotnicy bułgarscy niepokoić graniczne 
miejscowości serbskie. Tak tedy na sa
mym wstępie obrad konferencyjnych pry
skają iskry pożaru wojennego. To też 
uzasadnione są obawy pesymistów, którzy 
utrzymują, iż konfereneya nie tylko nie 
potrafi zażegnać burzy, lecz może stać 
się łatwo źródłem ciężkich zatargów eu
ropejskich. Z drugiej strony nie tracą 
nadziei optymiści, a opierają ją na „fa
kcie jednozgodności t 'zech mocarstw, 
które jak twierdzi korespondent „Pol. 
Corresp.“ — porozumiały się co do pro
gramu załatwienia całej sprawy i po
wzięły stanowczą decyzyą utrzymania 
jako najwyższą zasadę bezwzględnej so- 
lijEuności, oraz działania zjednoczonemi 
silami. Dzienniki pruskie, które w poli
tyce zagranicznej odbierają natchnienia 
z góry, twierdzą kategorycznie, że choćby 
Anglia i iraneya chciały przeprowadzić 
swoje plany na kouferencyi, a mianowicie 
przeprowadzić unią bułgarską z księciem 
Aleksandrem na czele, to Niemcy, Austrya 
i Rosya utrzymają mimo to status quo 
ante i znajdą już kogoś, co z bronią 
w ręku zdoła wywalczyć poszanowanie 
dla uchwał kouferencyi. Na takiego 
egzekutora woli trzech mocarstw pasuje 
..National Ztg.“ Serbią, która rzeczywi
ście występuje w tej roli. Poseł serbski 
wręczył wczoraj Porcie odpowiedź rządu 
swego ua znaną notę zbiorową, w której 
mocarstwa europejskie, powiadomiły rzą
dy turecki i bułgarski o również znanćj 
deklaiacyi ambasadorów. Serbia wyraża 
w swej odpowiedzi zadowolenie z treści 
deklaiacyi, potępia wypadki zaszłe w 
Rumelii, zapewnia Portę o poszanowaniu 
swem dla traktatu berlińskiego i wyraża 
w końcu życzenie, iżby przywrócony zo
stał status quo ante odpowiednio do 
piaw zwierzchniczych sultana i rówuo- 
wagi na półwyspie bałkańskim. — Ser- 

,a pisze „National Ztg.“ — przyj- 
mie mandat z rąk Europy i wystąpi do 
boju przeciw Bułgarom, gdyby ci chcieli 
koniecznie utrzymać swą unią. Zadanie 
Serbii nie jest trudne. Jej dobrze zor
ganizowana armia rozproszy już sama 
bezkształne zbrojne gromady wschodnio- 
1 umelijskie, a cóż dopiero stałoby się, 
gdyby wkraczających z północy Serbów 
poparły wojska tureckie z południa i 
wschodu? Bułgarowie mogliby wtedy 
jedynie liczyć ua zwycięstwo, gdyby im się 
powiodło powołać całą ludność chrze- 
scianską półwyspu do walki przeciw pół
księżycowi, ale o tem i marzyć nie mo
gą. Na tej to szczepowej nienawiści 
1 niezgodzie Słowian bałkańskich buduje 

yplomacya europejska swe nadzieje i 
sMzi, że w najgorszym razie wypali się 
pożar wojenny w granicach półwyspu, a 
’le, dotknie dachu sąsiednich i dalszych 

państw europejskich. Czy te obliczenia 
wypadk^10^^ ’ t0 bliskie już

ni Aresztowany sprawca zamachu na mi- 
rvp ,’il i reyeipeta (zobacz Przegląd w „Ku-

’ze z dnia wczorajszego) odmawiado- 
A ’’t’orczywie wszelkich wyjaśnień co do 

uazwiska i powodów, jakie go 
j ■ JUI -Y . J° zbrodni. Nie znaleziono też 
do U Uleg°’ ę°by mogło przyczynić się 
p pb’awdzenia osobistości zbrodniarza. 
ą7;.IeYcluet odbiera, jak się to zwykle 
czn a " takich razach, dowody wspól- 
Wał 'r W czwartek po południu przyjmo- 
nve) J.lZ!’e W)zyty senatorów, deputowa- 
któ- * GZ'0D^oW ciała dyplomatycznego, 
cale? i!iU "A”urzali radość z powodu o- 

ma. — Ta tajemniczość, jaką się o

tacza sprawca zamachu, nasuwa prasie 
oportunistycznój podejrzenie, jakoby mo
narchiści ułożyli plan zamordowania p. 
Freyeineta. Jest to insynuacja nieuczci
wa, a zarazem niedorzeczna, boć prędzój 
myśl ta zbrodnicza mogła się wyrodzić 
w szalonych głowach radykałów, aniżeli 
w obozie ludzi ładu, porządku i uczciwo
ści politycznéj.

Republikanie francuscy postanowili z 
dziedziny planów i marzeń przejść do 
czynu i dokonać dzielą zjednoczenia 
wszystkich odcieni republikańskich, o któ- 
rém wczoraj pisaliśmy. Pierwsza w tym 
celu podjęta próba nie powiodła się, 
Pierwsze posiedzenie odbyło się w re
dakcji dziennika demokratycznego „Lan
terne.“ Zebrania nie zaszczycili swą obe
cnością oportuniści, nie przybył na nie 
nawet Clemenceau. Byl na niém jedynie 
jeden z wybitniejszych przedstawicieli de- 
mokracyi, autor pomysłu, p. Lockroy, ale 
i ten nie zdolni wysnuć żadnego pozyty
wnego programu na przyszłość. Główną 
rolę na zebraniu odgrywali radykali i wy
nurzali radość, że rzeczpospolita zrobiła 
znakomite postępy mi drodze radykali
zmu. Zresztą na pierwszém tćui zgro
madzeniu. mającćm d »prowadzić do zgo
dy, wygłaszano dużo niedorzeczności. Nie- 
jakiś Gyot zrobi! to pocieszne spostrze
żenie, że urzędnicy republikańscy wyko
nują dobrze swe obowiązki, ale na nie
szczęście ich żony spiskują z reakcją, 
t. j. monarchistami. P. Gyot swćm od
kryciem zabawił nie mało obecnych. Zre
sztą domagano się ogólnie zakończenia 
awanturniczych wypraw kolonialnych i 
separacyi Kościoła od państwa. — Co 
się tyczy pierwszej kwestyi — zgodziły
by się na nią wszystkie odcienia republi
ka ńskie, gdyby tylko znalazł się prakty
czny środek wycofania się z Tonkinu i 
Madagaskaru. Wyprawy kosztowały już 
republikę tysiące żołnierzy i pieniędzy, 
jakżeż więc teraz zwijać, chorągwie, po
wiewające na twierdzach Tonkinu i wsa
dzać załogi na okręty ? Takie postępo
wanie wystawiłoby nieosobliwe świade
ctwo rządom republikańskim i obniży
łoby jeszcze bardziej znaczenie Francyi. 
Co się tyczy odłączenia Kościoła od pań
stwa, to sam republikańsko-oportunistyczny 
„Temps“ zwraca uwagę na to, że wybory 
z dnia 4 października przekonały dowo
dnie o tćm, że się mylił Brisson i inni, 
którzy uważali ideę tę za dojrzałą. Jeżeli 
bowiem co przysporzyło monarchistom 
głosów, to z pewnością zdrożne i nie
uczciwe postępowanie z Kościołem i pod- 
kopytanie draźniącemi szykanami konkor
datu. Pomysł zjednoczenia wszystkich 
odłamów republikańskich można uważać 
za pogrzebany — w którąkolwiek w ogóle 
zwrócą się stronę republikanie, napoty
kają na nieprzezwyciężone trudności ; 
republika dostała się w położenie, z któ
rego nie ma drogi wyjścia. Francya 
sporym krokiem zmierza do monarchii.

Rezultat wyborów.

tręg wyborczy poznańsko - obor
nicki.

Murowana Goślina. Wybrano 2 
aków, 4 Niemców.
Biedrusko. Wybrano 2 Polaków, 4 

■mców.
M i n i k o w o. Wybrano 3 Polaków, 2 

mców.
Stęszew o. Wybrano 5 Polaków. 
Chmielniki. Wybrano 1 Polaka, 2 

mców.
J e z i ó r k i. 

mców.
T r z e b a w.
B ę d 1 e w o.
W r ąc z y n.

Wybrano 1 Polaka 4

Wybrano 3 Polaków. 
Wybrano 3 Polaków. 
Wybrano 3 Polaków. 

Stare Demanczewo. Wybrano 1 Po-
2 Niemców.

Wybrano 5 Polaków.
B a b o r o w o. Wybrano

3 cieszy n.
Przecław 
Diaków.
Rożnowo. Wybory w naszeai Rożno- 
niegdyś majętności zacnego i zasłużonego 

s-atela ś. p. Hilarego Baranowskiego, 
s także spoczywają zwłoki ś. p. Franci- 

Mickiewicza, brata księcia naszych poe- 
ś. p. Adama, wypadły niestety ku ogól- 

a prawdziwych patryotów, miłujących wiarę 
izyznę, zgorszeniu. Zaledwie zdobyliśmy 
a 22 głosów polskich w III klasie przeci- 
59 _ niesłychana dotąd rzecz ze strony 

ciwnej, w II klasie pozostało tylko 5 
dw polskich przeciw 11 niemieckich, w I 
ie sam tylko proboszcz miejscowy gloso- 
sam na siebie przeciw dwom. To nicięj- 

l donosząc, z boleścią piszący wypowia

dam luijboleśiiićj żal mój, że tak nh-skty wy- 
pmlt rezultat z naszych tutaj wyborów. Agi- 
tnrya ze strony niemi*, klej była niezmierna, 
zawziętość przy SantćJ czynności wyborczej 
bardzo nam wroga, tak, ż«- nawet imię prze
kręcone z Maciej na Michał, ojca ks. Knrzn- 
wskiego, wystarczało przy stole wyborczym na 
unieważnienie głosn. Niestety, jeżeli tak wy
bory dalój pójdą, to z boleścią wypowiadam 
to przekonanie, że nie warto iść na nie, aby 
najprzód nie .»Ij-sz-ć nazwisk nieobecnych lu
dzi dziedzica dóbr rożnowskiej), a poićtti, co 
gorsza, nie słyszeć glosujących 3 katolików 
Polaków na Niemca.

Długa Goślin a. ' (i Niemców.
Potrzanowo. 1 Pol. 2 Niom.
Z I o t n i k i. 3 Niemców.
Pawłowice. 2 Pol. 1 Niem.
N a p a c h a n i e. I Pol. 3 Niom.
M r o w i n. 1 Pol. 2 Nicm.

Okrcy wyttorczy kościańsko-lm- 
kowskł.

N i e p r u s z e w o. Wybrano trzech Po
laków i trzech Niemców.

Grodzisk 4 Polaków, 10 Niemców.
B u k 8 Polaków, 2 Niemców.
G r a n ó w k o 3 Polaków.
W i e 1 k a w i e ś 4 Polaków.
Kuślin 2 Polaków, 4 Niemców.
Nowy T o ni y ś 1 5 Niemców.

Okrcy wyltorczy inowroclaicsko-
sznbiński.

Barcin 1 Polak, 2 Niemców.
Barcin (dominium) 4 Niemców.
Łoje W o 1 Polak, 2 Niemców.

Okręg wyborczy ywteźnieńska-wą-
growiecko-mogilnicki.

Kamieniec. Wybrano 4 Polaków na 
20 głosujących.

Gorzykowo. Wybrano 4 Polaków, 
z tych 1 w I kl. losem.

U ł a n o w o 3 Pol.
Węgorze w o. Wybrano 2 Polaków, 

1 Niemca.
Kiszkowo. Wybrano 4 Polaków, 2 

Niemców.
O 1 ę d i- y grzybowskie. Wybrano 4 

Niemców.
P o t u 1 i c e. Wybrano 2 Pol. I Nicm.
D z i e w i e r z e w o. I klasa 1 Niemiec 

przez losowanie. II klasa 1 Polak, I Nie
miec przez losowanie. III klasa 1 Polak 
przez losowanie. Razem 2 Polaków i 2 
Niemców.
Okręg wyborczy szaniotalsko-niię- 

dzycbodzki.
Wronki. 3 Pol. 9 Nicm.
Obrzycko. 2 Pol. 4 Nicm.
Trzciel. 3 Pol. 24 Niem.
Szamotuły (zamek), 1 Polaka, 2 

Niemców.
Kaźmierz 3 Pol.
Bytyń. 2 Pol. 2 Nicm.
(Dziedzic dóbr, p. Gąsiorowski, nie stawił 

się, wskntek czego nie przyszło w I klasie 
do wyborów. Jego dzierżawcy i plenipotent 
głosowali w II klasie na Niemców.)

Okręg wyborczy babimojsko-nuędzy- 
rzecki.

Trzciel 3 naszych, 5 Niemców.
Okręg wyborczy krobsko-wschowski.

G a r z y n. Wybr. 4 Pol. 2 Niem.
Osieczna. 3 Pol. 3 Niem.
Jutrosin. 1 Pol. 7 Nicm.
Gostyń. 11 Pol. 1 Niem.
Bojanowo. 1 Pol. 7 Niem.
Stara Krobia z wsiami Dom a c li o- 

w o i R e m b o w o. Uprawnionych do gło
sowania było 241 — głosowało zaś 129. 
Wybrano wszystkich 4 Polaków. Nazwiska 
ich są: Józef Senger, Ignacy Karolczak, An
toni Medyka, Tomasz Stachowiak.
Okręg wyborczy śremsko-średzki- 

icrzesiński.
Mosina 2 Polaków 4 Niemców.
Włości eje w ki 2 Polaków 1 Nie

miec (wybrany przez ludzi dominial
nych polskich).

Ogółem wybrano w powiecie pleszewskim 
177 Polaków i 57 Niemców.
Okręg rryborczy pieszewsko-kroto

szyński
Koźmin 4 Polaków 11 Niemców.
Jarocin 4 Polaków 5 Niemców.

O!:ręg wyborczy czarnkowsko-cho-
dzieski.

W i e 1 e ń wybrał czterech Polaków, co 
dotąd nie bywało.

Drze wsk u wybrało 4 Polaków.
W r z e s z c z y n a wybrała 4 Polaków, 

dla zbytniej i całkiem niepotrzebnej grzeczno
ści piątym walmanem został przeciwnik. 
Zresztą sfoinie i zgodnie glosowano.

C z a r n k ó w 17 Niemców.
P i 1 a 3 Polaków 39 Niemców.
Ujście 2 Polaków 6 Niemców.

Szamocin 8 Niemców.
Chodzież 12 Niemców.

Okręg wyborczy odolanowsko-ostrze- 
szowski.

K a 1 i s z k o w i c e, P r z e d b o r ó w i 
D r o ż d ż y u y obrano 5 Polaków. Kilku obe
cnych Niemców i jeden żyd, oddali glosy na 
Polaków, b-cz jako cnriosum donieść muszę, 
że jeden z sąsiednich obywateli przybył na 
wybory sam. nikomu glostt swego oddać nie 
chcii.l. a ludziom Bwoim udziału w wyborach 
wziąść nie pozwolił, przez co stracono kilka
naście głosów. Za fakt ręczę. Pan ten po
dobno pi-zy wyborach do parlameulii oddal 
także kartkę na Niemca ; za co nie ręczę, ale 
taka jest tli powszechna opinia.

Ostrów fl Polaków 80 Niemców.
Ostrzeszów II Polaków 2 Niemców.
S 1 i w n i k i 4 Polaków.
A ii toni n. Wynik prawyborów do sej

mu pruskiego jest następujący : tutejszy okręg 
wybor-zy składają gminy Dembnica, Ludwi
ków, Nadstawki, Antonin i wybiera w trzech 
oddziałach 0 prawyborców : wybrani zostali 
sami Polacy, na stronę przeciwną żaden nie 
padl głos. — Udział w wyborach byl bardzo 
slaby, z uprawnionych do wyborów stawiło 
się zaledwie 40 procent z powodu, że prace 
w polu jeszcze nie pokończone, głównie zaś 
dla zupełnej pewności przeprowadzenia naszych 
kandydatów.

S u 1 iii i e r z y c e obrały samych Polaków 
W liczbie II. żadnego Niemca ani żyda.

Za 3 lata wątpimy czy się da jeszcze 
Polak w pierwszéj klasie przeprowadzić, cho
ciaż żydostwa i Niemców mało, ale wszy
stko mieszka na Rynku a Rynek tworzy 
obwód wyborczy osobny.

Okręg wyborczy bydgosko- 
wyrzyski.

Łobżenica. 2 Pol. 8 Niem.
R a t aj e. 3 Pol.
S u c li o w o 2 Pol. 1 Niem.
Bydgoszcz 123 Niem.
Dąb ró w k a 2 Pol. 1 Nicm.
Wilczak 5 Niem.
Około 7 Niem.
Wilczak Wielki 4 Niein.
Fordon 8 Nieta.
Jastrzębie 1 Pol. 2 Niem.
Solce 12 Niem.
K o r o n o w o 0 Pol. 1 () Niem.
Wyrzysk 5 Niein.
Kapuścisko 1 Pol. 2 Niem.
Żelazno 4 Pol. 1 Niem.

W sprawie wydalania.

Od komitetu dla wygnańców otrzymu
jemy następujące pismo :

Skutki znanego rozporządzenia ministe- 
ryalnego z dnia 8 sierpnia r. b. odczuwa w 
dalszym ciągn znaczna część naszćj nieszczę
śliwej braci nader boleśnie. Wielu wydalo
nych usłuchawszy nakazu policyjnego i zwol
niwszy się z zajmowanych dotąd a korzystnych 
dla siebie stanowisk — pozbywszy się za 
bezcen w lepszych czasach nabytych, a po- 
przedanych sprzętów — ndali się z powro
tem w strony rodziuue, ale władze graniczne 
rosyjskie wzbroniły im do krajn wstępu.

Położenie tych nieszczęśliwych jest poli
towania godne, a niejedna głowa rodziny 
zrozpaczona złorzeczy grzesznie własnemu istnie
niu. Władze pruskie zezwalają znacznój ilości 
skazanych na wydalenie na dłuższy pobyt, 
który rzeczy samój w niczóm niezmieniająe, 
odsuwa jedynie spełnienie kielicha goryczy na 
późniejszą porę.

Zajęliśmy się dotąd dolą 315 rodzin, udzie
lając pomocy, na jaką rzeczywista potrzeba i 
stosunki pozwalały. W tym celu przeprowa
dziliśmy 420 korespondenci a z zebranych do 
dnia dzisiejszego 16.547 marek 27 fen. wy
daliśmy 7,688 marek 35 fen., tak, że w 
kasie naszej pozostaje obecnie 8,858 marek 
92 fen.

O ile pozostały ten fundusz wystarczy 
na dalsze spełnienie powierzonego nam zada
nia, nie da się przewidzieć ; w każdym razie 
potrzebą spowodowani liczymy z nfnością na 
niezawodzący nigdy środek, a mianowicie od
wołanie się do ofiarności miłosiernego naszego 
społeczeństwa.

We Wrocławiu załatwia sprawy wygnań
ców członek komitetu p. Józef Thomczek przy 
ulicy .Tunkerstrasse 14/15.

W obec zdarzających się nadużyć, prosimy 
zgłaszającym się prywatnie z prośbą o pomoc 
wygnańcom wskazywać nasz adres: M. Więc
kowski w Poznanin ulica W. Rycerska 12.

Poznań, 30 października 1885.

Komitet dla wygnańców.

L. Graeve, M. Więckowski,
przewodniczący. sekretarz.

Korespoudencye Kuryera Poza.
Lwów, 29 października. 

(Wybory. — Dyeemyw tarnowska. — Konsekracya
lis. Biskupa Priesza.)

(a) Prawie równocześnie z wyborami 
u was odbywały się w Galicyi w kilku 
miejscowościach uzupełniając« wybory do 
sejmu krajowego. Tutejsza Izba handlowa 
wybrahi dr. Filipa Zuckra, w Bohorod- 
ezanach z gmin wiejskich Bohorodczany- 
Sołotwina wybrany został starosta p. 
Kornel Strasser, w Brodach p. Otton 
Hausner, w Krakowie z Izby handlowćj 
dr. Arnold Rappaport, w kuryi wielkiej 
własności obwodu krakowskiego dr. Mi
chał Bobrzyński. W Stanisławowie na
stąpiło w pierwszym dniu (28 b. m.) roz
bicie głosów, żydzi glosowali na Hersza 
Halperna, który też otrzymał najwięcćj 
głosów, bo 211, następnie Kamiński 138, 
Zgórski 108, Zathey 55, Szydłowski 6. 
Dzisiaj (29 b. m.) odbyto się powtórne 
glosowanie, dotychczas atoli o rezultacie 
nie doniesiono. — W kuryi większej po
siadłości obwodu stanisławowskiego wy
brany został p. Stanisław Brykczyński, 
marszałek rady powiatowej, w Sanoku p. 
Kozłowski.

W sprawie dyecezyi tarnowskićj, o 
którój tarnowska „Pogoń“ zamieściła ar
tykuł. wyrażający ubolewanie, że w tra
ktującej się obecnie sprawie stałego od
graniczenia obszarów dyecezyi krakow
skiej i tarnowskiej, przyczćm z tój osta
tniej dyecezyi ntają być przydzielone do 
dyecezyi krakowskiej cale dekanaty, „nie 
przysłano projektu podziału do Tarnowa, nie 
zapytano tamtejszych władz kościelnych 
o zdanie, podzielono dyecezyą bez wiedzy 
jej prawowitej władzy’ itd.“ zapewnia 
„Gazeta Lwów.“, że ostatnie twierdzenie 
nie jest zgodne z prawdą. Obecny admi
nistrator tarnowskiej dyecezyi, przew. ks. 
prałat dr. Gwiazdoń, reskryptem Prezy- 
dyum Namiestnictwa z 11 lipca b. r. 
został uwiadomiony o projekcie podziału 
dyecezyi tarnowskiej, a przytem wezwany 
do objawienia swojego zdania. Wezwa
niu temu uczynił administrator dyecezyi 
tarnowskiej zadość, a opinia jego wzięta 
została pod rozwagę tak samo, jak 
opinia zwierzchników dyecezyi lwowskiej 
i krakowskiej.

Konsekracya ks. dr. Juliana Pelesza 
odbędzie się, jak już donosiłem, w przy
szłą niedzielę. Ponieważ konsekracya Bi
skupa obra. gr.-kat. odmienna jest od po
dobnej konsekracji według obrządku ła
cińskiego, przeto podaję program tego u- 
roczystego aktu według wydanej tu bro
szury. Ceremonia! rozpocznie się o godzi- 
uie 10 z rana procesyonalnym pochodem 
ks. ks. Arcybiskupów wszystkich trzech 
obrządków, Sembratowicza, Morawskiego 
i Issakowicza, oraz ks. Biskupa Stupni- 
ckiego, poprzedzonych przez kapłanów, 
dyakonów i kleryków.

Ks. Metropolita Sembratowicz, przy
wdziawszy szaty arcybiskupie i pobłogo
sławiwszy lud świecznikami, zasiądzie 
z ks. ks. Biskupami-konsekratorami przed 
carskiemi stolami. Przed siedzących Bi
skupów przyprowadzą kauonicy z pałacu 
arcybiskupiego ks. Biskupa-nominata ; po
chód otwierać będą dwaj akolici, oraz 
świeccy dostojnicy, niosący dwa pozłacane 
chleby i dwie pozłocone baryłki wina. 
Poczćm ks. Biskup-nomiuat uda się do 
pobocznego ołtarza N. M. Panny, gdzie 
przywdzieje szaty kościelne, a ksiądz 
Metropolita rozpoczuie mszą świętą. 
Po iutroieie wyjdą ksks. Biskupi przed 
carskie wrota, gdzie zajmą stosowne 
miejsca ; przed carskiemi wrotami rozpo
ściera się dywan z wyobrażeniom orla. 
Następnie przyprowadzą ksks. kanonicy 
przed konsekratorów ks. Biskupa-Nonti- 
nata, który staje na końcu orła. Konse- 
krator zapyta go, czego żąda, i o przed
łożenie pism od Ojca św. i cesarza; po 
odczytaniu, całuje konsekrator te doku
mentu. Następnie złoży- ks. Biskup - No- 
minat pierwsze wyznanie wiary, a otrzy
mawszy od ks. Metropolity7 błogosławień
stwo. wstępuje na środek orła. Tam za
żąda od niego współ konsekrator złożenia 
obszerniejszego wyznania wiary; po zło
żeniu tegoż otrzyma najprzew. ks. Pełesz 
błogosławieństwo od wspólkonsekratorów. 
Teraz wstąpi ks. Biskup-Nominat na gło
wę orla i tu wezwie go trzeci współ- 
konsekrator o wygłoszenie symbolu wiary.
Po wygłoszeniu tegoż i zaprzysiężeniu ks. 
Nomiuata na Ewangelią, otrzyma błogosła
wieństwo konsekratorów, którzy wstaną 
z miejsc i śpiewają wraz z calćm ducho-

I wieństwem i ludem „Mnohaia lita.“ Po»



tem wręczy mu konsekrator pastora! przy 
odpowieduiem przemówieniu. Z berłem 
klęka ks. Biskup Pełesz przed księżmi 
Biskupami, a konsekrator kładzie mu na 
głowę Ewangielią, trzymaną równo
cześnie przez współkonsekratorów. Te
raz kładzie konsekrator ręce na wy
branego i wymawia słowa konsekraeyjne. 
Duchowieństwo śpiewa: „Hospody pomy- 
łuj".^ Następnie konsekretor robi trzy 
krzyże nad głową Nominata, kładzie 
ręce na głowę jego i modli się. Podczas 
tej modlitwy drugi współkonsekrator czyta 
po cichu ektenią (wielka modlitwa ko
ścielna, równająca się mniej więcój rusiń- 
skiój Litanii do Wszystkich św.). Teraz 
odczytuje konsekrator drugą modlitwę, a 
po niój odbiera z rąk współkonsekratorów 
ewangelią i kładzie na ramiona Nominata 
oznaki biskupie, mówiąc „axios“. Ks. Bi
skupi całują się podczas śpiewu „Mnohaja 
lita . Po tych aktach nastąpi dalszy ciąg 
mszy św., z współudziałem nowego Biskupa. 
Przy końcu mszy św. nowy Biskup w orna
cie, z pastorałem w ręku i mitrą na głowie 
uda się aż do drzwi cerkwi i udzieli bło
gosławieństwa ludowi. Po złożeniu stroju 
kościelnego, ks. metropolita ubiera go w 
wielki płaszcz wymawiając „Obłaczitsia 
oswiaszczenyj Episkop Julian w rvzu 
prawdy.“

■Berlin, 30 października.
(I 61 urzędowo wzdychania do rozdwojenia.)
(—) Kwestya spoczynku niedzielnego 

ma się obecnie stać jabłkiem niezgody po- 
międy centrum i konserwatystami w re
formie socyalnój i na polu prawodawstwa 
ochrony robotników. Taką jest najnowsza 
taktyka _ pólurzędowój „Nordd.“ I cze- 
mużby się nie miała chwycić takich środ
ków? Wszakże jój krzyki przeciw cen
trum, jćj hymny pochwalne na narodo
wców w wyborach uwieńczone zostały 
pomyślnym skutkiem! Nie tylko konser
watyści rządowi, ale i stronnicy „Gazety 
krzyżowćj“ dali się podbecłitać przeciw 
frakcyi katolickiej i szli ręka w rękę z 
konserwatystami. Obecnie chodzi pół
urzędowcom o to, aby zapobiedz sprzy
mierzeniu się zachowawców z katolikami 
i w parlamencie. Najpewniejszą drogą 
do tego jest wyrugowanie z serc konser
watystów zasad chrześciaóskich, tego naj
silniejszego bodźca w prawodawstwie 
ochrony robotników. Ta taktyka spowo
dowała dzieunik półurzędowy do wpływa
nia na ankietę spoczynku niedzielnego; ta 
taktyka wywołała niepojęte wycieczki prze
ciw znakomitemu przemysłowcowi Stumm 
i synodowi powszechnemu protestanckiemu 
który się oświadczył energicznie za świę
ceniem niedzieli. Święceuie niedzieli jest 
tylko cząstką ustawodawstwa ochrony ro
botników, które w najbliższej sesyi ener
gicznie przez centrum podjęte zostanie. 
Gdyby się więc półurzędowcom udało zbić 
konserwatystów z toru chrześciańskiój re
formy socyalnój w kwestyi święcenia nie
dzieli, tym pierwszym kroku ochrony 
robotników, wtedyby była straconą cała 
sprawa. Ale nie dość na tem.

Gdyby się udało odłączyć zachowaw
ców od centrum w tej arcyważnej mate- 
ryi,,, wtedyby im nic nie pozostało, jak 
pójść w służbę „miszmaszu,“ który w spra
wach rdzennie chrześciańskich umie tylko 
słuchać i milczeć. Że takie, są a nie 
inne zamysły dziennika półurzędowego, to 
widzimy z jego dzisiejszej odpowiedzi na 
artykuł „Krzyżowej.“ Mimo grubej skóry 
przebrała się nareszcie miara cierpliwości 
„Gazety Krzyżowej,“ która oburzona gbu- 
rowatóm traktowaniem powszechnego sy
nodu protestanckiego, zarzucała organowi 
pólurzędowemu miotanie obelg na dogmata

Wróciwszy po sześcio-miesięcznej mor
skiej podróży, lord Lydbrook zastał po
między wielu listami jeden od swej sio
stry, owdowiałej lady Julii Marchmont; 
zawierał on] niemiłą wiadomość, że jej 
córka zaręczyła się ze swoim masta- 
lerzem.

Mało co na świecie zdołało zachwiać 
spokój lorda Lydbrooka’a, lecz ta .wiado
mość nie mile go dotknęła. Przypomniał 
sobie, jak sensacyjne wrażenie sprawił 
podobny wypadek zaszły w ostatnim se
zonie, gdzie pewna młoda panienka ze 
sfery arystokratycznej! uciekla z gromem 
swego ojca, nie mógł zatem pozwolić na 
to, aby jego siostrzenica w podobny spo
sób skompromitowała swą rodzinę. Znał 
on miss Ewę, wiedział, że była to istota 
samowolna, uparta, skłonna do romanty
zmu i jak gdyby nie była Angielką, gar
dziła wszelkiemi formami konwencyonal- 
nemi. Matka zaś jej była prawdziwą 
lady, dobrze wychowaną, pełną taktu, 
miłą, lecz zbyt słabą dla swej je
dynaczki.

Najbliższy pociąg zabrał lorda L. do 
Highnam-Hall w Herfordshire, odległe
go dwie godziny od Londynu. Przez 
czas podróży odzyskał zupełnie zwykły 
spokój duszy i namyślił się nad sposo
bem postępowania. Po przybyciu miał 
dłuższą rozmowę ze swą siostrą, która 
zmieszana i bezradna oczekiwała nie
cierpliwie przybycia brata, aby jemu po
lecić pośrednictwo w tej sprawie.

Miss Ewie wyjeżdżającej na codzienne 
przechadzki do Hydeparku towarzyszył 
zwykle wysmukły masztalerz Charles. — 
Jego skromny układ i ciche hołdy zwró-

chrześciańskie i bluźnierstwa przeciw wie
rze, ponieważ „Nordd.“ nazwala niedzielę 
darem Danaów dla robotników, którzy po 
szyukowniach zapijają i biorą się do 
uożów. Zamiast odwołać lekkomyślnie 
wyrzeczone słowa, przechwala się dzisiaj 
„Nordd.,“ że „oua najwierniój reprezen
tuje poglądy rządu,“ nie „Kr. Ztg.,“ a 
nawet śmie otwarcie twierdzić, że zapa
trywanie „Krzyżowćj“ już dla tego nie 
może się zgadzać z poglądami rządu, 
„gdyż rząd nie może popierać jednostron
nych interesów, czy one ,są natury poli
tycznej, czy kościelnej.“ Święcenie przeto 
niedzieli, którego żądają nawet niewierni 
adepci sztuki lekarskiej, bezbożni demo
kraci socyalni i interesowani w tój spra
wie pracodawcy i robotnicy, a zatóm nie
mal wszyscy nieuprzedzeni, zowie się 
„jednostronnym religijnym interesem.“ 
Mimo wszelkich mów i odezw księcia 
Bismarcka trudno nam uwierzyć, iżby ta
kie miały być poglądy rządu państwa 
chrześciańskiego i żeby wszyscy członkowie 
rządu podzielali to przekonanie. „Nordd.“ 
czuje zapewne sama słabość tej argumen- 
tacyi, chcąc bowiem zerwać przymierze 
między katolickiemi posłami i konserwa
tystami, chwyta się środka, który, we
dług jój mniemania, zawieść nie może. 
Dziennik półurzędowy woła na konserwa
tystów : „Czy was zle opętało, albo czy 
macie bielmo w oczach i nie widzicie, że 
wasze krzyki o święceniu niedzieli są 
wodą na młyn frakcyi centralnój?“

Były czasy, w których każdy wnio
sek od centrum pochodzący wręcz odrzu
cano. I tak odrzucono bez rozpraw w 
roku 1877 wniosek Galena, zawierający 
całą reformę socyaluą in nucę, dla tego 
jedynie, że wyszedł z łona centrum. Tę 
samą smutną rolę chciałaby teraz „Nordd.“ 
znowu narzucić konserwatystom, chociaż 
zachowawcy późuićj mimowolnie przy
znali konieczność żądanych w roku 1877 
przez centrum reform na polu socyalnój 
polityki, procederu i rolnictwa. Aby 
więc zerwać slaby węzeł łączący konser
watystów i centrum w sprawie ochrony 
robotników, podsuwają posłom katolickim 
„cele agitacyjne“ i przypisują im dążność 
umyślnego stawiania przeszkód zamiarom 
rządowym. Że centrum w obronie robo
tników nie ma celów agitacyjnych, lecz 
czysto praktyczne, (lalo dowód przez wy
pracowanie dokładnego i wszechstronnego 
projektu, który w kwestyi niedzielnej 
znalazł zastosowanie w rejencyi dysel- 
derfskiój i okazał się całkowicie prakty
cznym.

Jakież to są „zamiary rządowe“, któ
rym centrum umyślnie stawia przeszko
dy? W kwestyi obrony robotników pa
nuje w sferach rządowych .taka bezra
dność, że książę Bismarck wręcz po
wątpiewał o wykonalności wniosku cen
trum. Co się tyczy spoczynku niedziel
nego, pytamy: gdzie, kiedy i jak sta
wiało centrum przeszkody odnośnym za
miarom rządowym? Mimo konieczności 
załatwienia pozostałaby ta kwestya do
tychczas nietkniętą, gdyby jej centrum 
ciągle nie przypominało. Rząd nie tylko 
do rozjaśnienia w tój kwestyi mało się 
przyczynił, ale nic w niej nie uczynił. 
Mimo wniosku Hertlinga z roku 1883 
nie zarządził przez dwa lata ankiety, bo 
tegoroczna jest skutkiem wystąpienia cen
trum. Jeśli „Nordd.“ robotnikowi nie ży
czy spoczynku niedzielnego, niech to po
wie otwarcie; ale bezeceństwem nazwać 
należy podsuwanie jakiej frakcyi motywów, 
którym jej dotychczasowe działania na 
polu reformy socyalnój widoczny kłam 
zadają. Czy konserwatyści opuszczą cen
trum w sprawie ochrony robotników, to

city jej uwagę. Życzliwi przyjaciele ro
dziny uważali, że to było „schoking“ 
i zwrócili uwagę lady Julii, iż córka jej 
prawdopodobnie zrobi mezalians.

Wyrzuty matki i jej przestrogi tem 
więcój drażniły miss Ewę i wywoływały 
jej opór. Pan mastalerz został natych
miast wydalony z domu, lecz młoda jego 
pani tem większą dlań miała sympatyą, tak 
że w końcu pokorne wyznanie jego mi
łosnych zaklęć znalazło oddźwięk w jej 
duszy, a w krotce potem wiadomość, że 
jest zaręczoną, jak piorunem raziła jej 
matkę.

Kiedy lord Lydbrook wysłuchał tych 
wszystkich szczegółów, zabrał się naj
pierw do śniadania, a równocześnie ka
zał prosić do siebie siostrzenicę.

Miss Ewa była od dawna ulubienicą 
swego wuja; od śmierci ojca był on je
dyną powagą, której się poddawała jej 
buntownicza główka. Kochała go też 
szczerze, ale że w ostatnich czasach jój 
matka często przywoływała na pomoc tę 
powagę i groziła jej gniewem wuja, miss 
Ewa weszła do pokoju przygotowana do 
walki i gotowa bronić swych praw w obec 
parów całej Anglii. Ku wielkiemu zdzi
wieniu wuj przywitał ją spokojnie i ser
decznie, jak nigdy; powiedział jój kilka 
grzecznych komplementów i prosił, aby 
z nim śniadała. To ją rozbroiło zupeł
nie i przywróciło dawną śmiałość; roz
mowa z wujem i jego dobry humor roz
weselił ją; śmiała się też wesoło, czego 
od dwóch przeszło miesięcy wcale nie 
bywało.

Młoda dziewica była rzeczywiście ła
dną; zgrabna, wysokiego wzrostu, o inte
ligentnych rysach twarzy na pierwszy 
rzut oka miłe sprawiała wrażenie, to też 
lord Lyd. spoglądał na nią krytycznym 
okiem znawcy a uśmiech zadowolenia

dopiero przyszłość pokaże. Gdyby tak 
być miało, łatwo przewidzieć, że upadek 
sprawy z pewnością się nie przyczyni do 
utrwalenia spokoju społecznego.

Wiedeń, 29 października. 
(Pogłoska o ustąpieniu hr. Kalnokiego. — Inter

pelacje w delegacji węgierskiej.)
(=?) Krążą tu pogłoski o blizkióm 

ustąpieniu lir. Kalnokiego. . Doda
ją, że następcą jego nie będzie lir. An- 
drassy, który temi dniami miał nadzwy
czaj długie posłuchanie u cesarza, — lecz 
inny mąż stanu, i że uadal polityka au- 
stryacko-węgierska ujmować się będzie za 
ludami półwyspu bałkańskiego, mianowi
cie za Serbią.

W sobotę rozpoczną się tutaj rozpra
wy nad polityką zagraniczną w wydziale 
delegacyi węgierskiój. Poseł S z i 1 a g y i 
zamierza, jak donoszą z Pesztu, wystąpić 
energiczuie przeciwko Kalnokiemu i o- 
skarżyć go, że swą chwiejnością (?) na
raził na szwank powagę monarchii, a prze
wodnictwa ustąpił Rosyi. P. Szilagyi jest 
zdania, że monarchia austryacko-węgier
ska mogła teraz zapewnić sobie najwię
kszy wpływ na półwyspie bałkańskim, i 
że mianowicie musi koniecznie utrzymać 
wpływ swój w Serbii. Dalój dla wszyst
kich ludów półwyspu domaga się wszel
kich nowoczesnych swobód konstytucyj
nych. Przy tój sposobności warto przy
pomnieć, że niedawno temu Kątków w 
„Moskiewskich Wiedomostiach“ ubolewał 
nad tóm, że małe państwa słowiańskie, 
utworzone za protekcją (!) Rosyi, przy
swajają sobie owe zdrożne na wzór za
chodnich konstytucye, które potem 
Rosya będzie musiała znosić, zapewne, 
aby była przywrócona „słowiańska“ har
monia pomiędzy publicznemi urządzeniami 
Serbii, Grecyi, Bułgaryi a Rosyą!

Słychać tóż, że w kołach węgierskich 
przeważa zdanie, iż rząd wiedeński po
winien szukać zbliżenia z Anglią i 
F r a n c y ą, skoro przyjaźń z Rosyą i 
Niemcami zawiodła. Jest to żądanie bar
dzo logiczne, skoro sojusz niemiecko-au- 
stryacki okazał się nieużytecznym i zmie
nił się wreszcie w sojusz trzech mocarstw, 
w ramach którego Austrya ma być po
zbawioną wszelkiego wpływu na półwy
spie bałkańskim. Węgrzy nigdy sojuszu 
z Niemcami nie szukali z jakiójś wrodzo
nej sympatyi do Niemców, a jako wytra
wni politycy chętnie przystaną na nowy 
sojusz użyteczniejszy. Co do Rosyi, to 
Węgrzy nie powodują się żadnym uczu
ciowym wstrętem, lecz silnóm przekona
niem, że to państwo zmierza do rozkładu 
Węgier za pomocą panslawizmu.

Naturalnie rozpocznie się po za kuli
sami uporczywa walka pomiędzy stronni
ctwem Hubnera i Kalnoky’ego, upartymi 
zwolennikami sojuszu trójcesarskiego a 
polityką węgierską, a od wyniku tój walki 
prawdopodobnie zależeć będzie przyszłość 
Austryi.

Z ł E M I E POLSKIE.
* W „D z i e n n. Polski m“ znajdu

jemy następujące wiadomości, za które je
dnak musimy mu dziś pozostawić odpo
wiedzialność :

Warszawa, 25 października. (Pocztą do 
granicy). Nowe prześladowanie grozi mie
szkańcom ziem polskich. Wyrzucenie wykła
du języka narodowego i historyi kraju rodzin
nego z wszystkich planów naukowych szkół 
średnich tak męzkich, jak żeńskich, zmusza 
obywateli całego kraju i całą inteligencyą pol
ską do wysyłania dzieci do Galicyi. Jak wia
domo, częstokroć cale rodziny biorą paszporty 
i osiedlają się dla edukacyi dzieci w Galicyi; 
aby więc tej czasowój emigracyi zapobiedz,

osiadł na jego ustach. Nawiasem zapy
tał o mister Charles’a i wyraził życzenie, 
iż cliciałby go poznać jak najprędzej, a 
w głosie jego uie było ani cienia sarka
zmu lub ironii, tak że miss Ewa była 
przekonaną o szczerości tych słów.

W tym samym dniu lord Lydbrook 
odwiedzał mistr Cbarlesa, który mieszkał 
tymczasowo w wiejskiej karczmie pod „bę
bnem i fajką.“ Młodzieniec ten zmieszał 
się niezmiernie, gdy tak niespodzianie 
spotkał się oko w oko z paarem. Jednakże 
gdy jego wysokość oznajmiła mu, że przy
była tylko dla tego, aby go poznać, odzy
skał on pewność siebie, kiedy nadto lord 
podał mu cygarniczkę i prosił, aby zech- 
ciał wypić z nim butelkę wina, wówczas 
mistr. Charles urósł w oczach własnych. 
W obcisłym do konnej jazdy kostiumie 
mistr. Charles wyglądał niemal elegancko; 
że jego bujne kręcące się blond włosy i 
twarz piękna, mogła z łatwością zawrócić 
głowę młodego dziewczęcia o tak rozbu
ja) ej fantazyi, to lord Lydbrook sam przy
znawał.

Jego wysokość atoli był wielkim zna
wcą ludzi, badał młodzieńca z zimną krwią 
beznamiętnie, jak gdyby chodziło o kupno 
konia, gdyż i pod tym względem był nie
omylnym znawcą; uśmiechał się tedy do
brodusznie widząc, że mr. Charles wypluł 
odgryziony koniec cygara, a rozlane przy
padkiem na obrusie wino, wytarł swą je
dwabną chustkę od nosa. Z ujmującą 
grzecznością wypowiedział lord L., że 
nie twierdzi wprawdzie, aby rodzina jego 
była zupełnie zadowoloną z wyboru sio
strzenicy, lecz trudno zaprzeczyć istnieją
cemu już faktowi; chociaż z drugiej strony 
nie może pozwolić na potajemne schadzki 
ani uznać odbytych już zaręczyn.

W obec tych trudnych okoliczności 
proponuje tedy, aby mr. Charles wszedł

jeneral-guberuator warszawski wydał dwa pou
fne okólniki do wszystkich cywilnych guberna
torów, niemniej do naczelników cywilnych 
władz politycznych. W pierwszym zwraca on 
uwagę władz politycznych, iż doszło do jego 
wiadomości, że bardzo wielu studentów i stu
dentek „gnbernii nadwiślańskich“ uczęszcza 
szczególnie do szkół średnich w ościennych 
państwach Austryi i Niemiec, przez co nie 
tylko marnieje i trwoni się po za granicami 
grosz krajowy, ‘ale co gorsza, że studenci ci 
i studentki, wracając do kraju, przywożą ze 
sobą wielce szkodliwe państwu zasady, wręcz 
przeciwne wielkiej idei wielkosłowiańskiej pod 
panowaniem jednego prawosławnego cara, ojca 
ludów słowiańskich. Okólnik domaga się pro
wadzenia w tym kierunku najdokładniejszych 
spisów i poufnego zbadania, gdzie i jak da
wno tacy studenci i studentki bawią za gra
nicą, a w razie przekonania się, iż przeby
wają tam tylko za czasowemi paszportami, 
zawiadomienia o tóm gubernatorów cywilnych 
celem dalszego zarządzenia.

Drugi poufny okólnik dotyczy tych osób, 
które były dawniój poddanemi rosyjskiemi a 
na podstawie paszportu legalnego ekspatryo- 
waly się, uzyskując równocześnie obywatel
stwo austryackie. Otóż osoby takie, które po 
uzyskaniu obywatelstwa austryackiego, za 
paszportami anstryackiemi przebywają czas 
dłuższy w Kongresówce, a nadto posiadają tu 
dobra, mają być wezwane do naczelników 
władz cywilnych, którzy zbadają najdokła
dniej ich przeszłość i obecne ich legitymacye 
paszportowe. Rezultaty dochodzenia mają być 
przedłożone cywilnym gubernatorom, którzy 
orzekną o bezzwłocznym wydaleniu tych osób 
z kraju.

ZIEMIE SŁOWIAŃSKIE.
* Wypadki w R u in e 1 i i i Buł

garyi. Ze Zofii piszą pod dniem 21 
bież. mieś, do „Polit. Corr.:“ „Książę 
Aleksander przybył dnia 16 b. m. zupeł
nie niespodzianie do Zofii i został powi
tany z niesłychanym entuzyazmem. Całe 
miasto wyszło na jego spotkanie, a wszy
stkie domy byty przystrojone w chorą
gwie, jakby w największą uroczystość. 
Na pełną zapału przemowę prezydenta 
rady municypalnej, Iwana Sławejkowa, 
w którój podniesiono, iż połączenie obu 
krajów było następstwem jednomyślnego 
życzenia wszystkich Bułgarów, odparł 
książę pomiędzy innemi: „Nie zamierza
liśmy, ani zamierzamy przedsięwziąć ja
kichkolwiek nieprzyjaznych kroków prze
ciw Turcy i, gotowi jednak jesteśmy 
umrzeć w obronie idei połączenia naszej 
ojczyzny. Silny waszem zaufaniem ja i 
mój rząd pracujemy bez wytchnienia, aby 
spełnić wspólne nasze życzenie. Bóg po
magał nam dotychczas, cieszyć się tylko 
mogę, iż ludność stolicy, która przyświe
cała zawsze całej ojczyźnie patryotycznym 
przykładem, zgromadziła się koło mnie 
w tak ważnój chwili. Jestem pewny, iż 
spełni się życzenie ludu pod względem 
unii.“

Słowa księcia przerywano bezustannie 
okrzykami: „Niech żyje Aleksander, 
książę połączonej Bułgaryi!“ Następnie 
tłum odśpiewał hymn narodowy i inne 
pieśni narodowe, poczeni udał się przed 
dom prezesa gabinetu Karawałowa, któ
remu wyprawił patryotyczną owacyą.

Z Carogrodu piszą do „Pol. Corr.,“ 
iż zaniechano wysłania dr. Stojłowa w 
nadzwyczajnej misyi księcia Aleksandra 
do Carogrodu, albowiem W. Porta dała 
księciu do zrozumienia, iż wśród obecnych 
politycznych stosunków uważa podobną 
misyą za bezużyteczną.

Z Filipopola telegrafują pod dniem 
27 b. m. do „Neue fr. Presse:“ „Książę 
Aleksander powrócił dzisiaj rano z Zofii. 
Na dworcu kolejowym powitały go entu-

do ich domu jako przyjaciel; dla lady 
Julii będzie to wielką przyjemnością, je
żeli dziś będzie mogła widzieć go u siebie 
na obiedzie.

Mr. Charles, jak się tego domyślić 
można, był tem wielce zdziwiony i ukon
tentowany; wahał się jednak przyjąć za
proszenie, wymawiając się , że frak swój 
zostawił w Londynie.

LordL. i temu potrafił zaradzić, obie
cując mu przysłać z własnej garderoby 
ubranie salonowe; był przytem tak ujmu
jąco grzecznym, że młodzieniec, któremu 
co dopiero wypite wino dodało odwagi, 
przyrzekł, że o godzinie 7 przybędzie na 
obiad.

Jej przewielebność lady Julia March
mont ledwo nie zemdlała, gdy jej brat 
obwieścił to zaproszenie. Musiał użyć 
całój swej przewagi, aby wymódz jej 
przyzwolenie. Niech przyjdzie kiedykol
wiek, byle nie dziś, protestowała rozpły
wając się we łzach, zaprosiłam bowiem 
już mr. i mrs. Travelłiąn na obiad, bę
dzie również i młody mr. Mepleson, który 
uwielbia Ewę i byłby dla niej bardzo 
dobrą partyą.

Lord Lydbrook postawił jednakże na 
swojćm. Dowodził, że Trayelliani to da
wni przyjaciele domu, a młodego Meple- 
sona sam przeprosi, gdy tego uzna po
trzebę. Lady Julia uspokoiła się wresz
cie, a przed samym obiadem, kiedy 
wszyscy goście już byli zebrani, zamel
dował służący wielce przerażony i zgor
szony przybycie mr. Charles’a.

Lord Lydbrook powstał i z największą 
uprzejmością wyszedł naprzeciw gościa. 
Młodzieniec wyglądał bardzo niezgrabnie 
i lękliwie. Cały urok jego postaci znikł 
nagle; jasuo-blond loki świeciły się od 
pomady, ubranie lorda nie było dlań sto
sowne. Lady Julia nie zdołała ukryć

zyastycznemi okrzykami tłumy publiczno
ści, władze cywilne i wojskowe, ducho
wieństwo i kompania ochotników mace
dońskich. Książę zdaje się być pełen 
otuchy. Bezzwłocznie uda się nad gra
nicę, aby odbyć ponowuie inspekcją wojsk. 
Przedstawiciel dyplomatyczny Anglii, 
p. Lascalles, znajduje się w otoczeniu 
księcia. Wszędzie panuje wzorowy spo
kój i porządek.“

NIEMCY.
* Berlin, dnia 30 października. 

Na posiedzeniu plenarnem ra
dy związkowój dnia 29 b. m. roz
trząsano kilka petycyi, dotyczących ocle
nia różnych towarów. Wykaz wydatków 
i dochodów administracyi Alzacyi i Lo
taryngii oddauo wydziałom rachunkowości 
i Alzacyi i Lotaryngii. Petycyą. żądającą 
wyłączenia „materyalu eksplozyjnego bu- 
dyszyńskiego“ z pod §§ prawa, mówią
cego o zbroduiczém i uiebezpieczném uży
ciu materyałów wybuchowych, odrzucono. 
Przepisom, dotyczącym poszukiwań o sku
teczności rozporządzeń, wydanych wzglę
dem powstrzymania i przytłumienia za
razy bydlęcój, udzielono sankcyi według 
wniosku wydziału handlu i komuuikacyi. 
Petycyą, domagającą się zmiany prawa, 
zmierzającego do powstrzymania itd. za
razy bydła, oddano kanclerzowi.

— Wybory. W okręgu wiejskim 
królewieckim wybrano 140 konserw., 32 
wolnomyśluycb i 7 prawyborców uie- 
pewnój barwy. — Dalsze obliczenia wy
kazują w Wrocławiu 506 wolnomyślnych, 
80 katolików i 330 wyborców koalicyi 
zachowawczo-narodowo-liberalnéj. W okrę
gu żegańsko-szprotawskim wykazują wy
bory większość konserwatywną. W okrę
gu Nordbausen wybrano 144 konserwa
tystów, 117 postępowców. W okr. biele- 
feldzkim jest 317 konserwatywnych wy
borców, 113 narodowców i 210 woluo- 
myślnych. W okr. Sangerbausen-Eckarts- 
berg wybrano 240 woluozacbowawców i 
99 liberałów. W okr. Bielefeld-Herford- 
Halle wybrano dotychczas, o ile wiadomo, 
261 konserw., 193 postęp, i 82 naród., 
razem 536 prawyborców. Liczba mających 
być wybranymi wyborców wynosi 567.

— Wyboryuzupełniające do 
parlamentu. W 10 okr. wyborczym 
departamentu opolskiego oddauo według 
urzędowych referatów 7988 głosów, z któ
rych padło 7830 na hr. Strachwitza (cen
trum). Ten przeto obranym został. — 
W ósmym okręgu departamentu ligni- 
ckiego wybrano na posła do parlamentu 
dr. Teodora Bartha (woluom.), na którego 
z 9880 głosów padło 6057.

— Z Strasburga piszą, że ks. 
Hohenlohe telegramem z Aussee doniósł, 
iż przyj mie owacyą, którą chcą dla niego 
urządzić tamtejsi akademicy.

— Do „Tgbl.“ piszą z Brunświku: 
„Najzagorzalszym Welfem jest prezes 
klubu „Welf“, niejaki Scliw., właściciel 
ogrodu. Gdy nadeszła w tych dniach 
wiadomość do Brunświku, że ks. Albrecht 
przyjmuje rejenturę, wywiesił na swym 
domie czarną chorągiew, Wczoraj zacy
towany został przed policyą. Indagowano 
go o list z pogróżkami, który otrzymał 
hr. Górtz-Wrisberg; ale wkrótce przeko
nano się, że pismo nie ma najmniejszego 
podobieństwa do charakteru jego ręki. 
Hr. Gortz otrzymał w ostatnich tygo
dniach kilka listów podobnej treści; kilka 
razy nawet przylepiano na jego domu 
plakaty z napisem: „śmierć zdrajcy!“ 
Inny stronnik księcia kumberlandzkiego, 
adwokat dr. Dedekind z Wolfenbüttel, 
przybył w tych dniach do sądu tutejszego 
i zobaczył na nim przylepioną odezwę, 
w której magistrat wzywa do udziału w

wstrętu, podając mu końce palców na po
witanie. Przybycie mr. Charles’a było dla 
obecnych gości, a najwięcój dla mis Ewy 
prawdziwą niespodzianką. Młode dziewczę 
było nad wyraz zmięszane, pomimo że 
odważnie powitała narzeczonego, zachę
cając go, aby obok niej zabrał miejsce, 
i że żywą z nim rozpoczęła rozmowę; nie 
uszło bystrego oka lorda L., że była nie
mile dotkniętą jego przybyciem. Rzecz 
szczególna, mis Ewa zrobiła dziś po raz 
pierwszy odkrycie, że Charles miał okro
pnie czerwone ręce.

Pani domu i jej córka lękały się prze
biegu obiadu. Zachowanie się mr. Char
lesa usprawiedliwiało obawy mis Julii. 
Lord L. wybrał widocznie cały szereg 
takich potraw, aby mr. Charles zdał egza
min z wychowania i dobrych manier. 
Okazało się zbyt prędko, że nóż, widelec 
i łyżka, będące w ręku prawdziwego gen
tlemana | omocą do jedzenia, u mr. Char- 
lesa byty prostemi narzędziami rzemieśl- 
niczemi. Podobuo najgenialniejszy czło
wiek, jedząc na osobności, ma mniej wię
cej głupią minę, dobre wychowanie służy 
do pokrycia tego w towarzystwie. O tem 
nasz bohater nie miał wyobrażenia. Zupę, 
zamiast jeść, wypijał ją, głośno cmoka
jąc, chleb, zamiast łamać, odkrawał no
żem. Lord Lydbrook używał widelca i 
noża, aby z mistrzowskim talentem, który 
rzadko kto z śmiertelników potrafił na
śladować, obierać raki; przyjacielskim 
uśmiechem zachęci! mr. Charlesa, aby 
próbował tej samej sztuki, i szczęśliwy 
młodzieniec spostrzegł ze ździwieniem,"że 
rak pod jego widelcem ij nożem ożył i 
zaczął krążyć po talerzu, aż wreszcie 
zjechał pod stół. Podniósł go na dobitkę 
własnoręcznie, położył na talerzu i oświad
czył, że wyrzeka się jedzenia raków. Słu
żba uśmiechała się ironicznie a mis Ewa



owacyi na cześć hrabiego Górtza. Dr. De- 
dekiwl domagał się euergiczuie zdarcia 
plakatu, oświadczając, iż prędzej nie prze
stąpi progów gmachu sądowego. Życzenia 
jego nie uwzględniono.

— W sprawie radzców ka
tolickich piszą do „Gemanii,“ że 
szkoły katolickie departamentu hanower
skiego i stadzkiego nie mają radzców 
katolickich, lecz zawiadują niemi prote
stanci, którzy mniój dbają o dobro tych
że szkół. Również dochodzą »Germanią“ 
skargi, że jedno seminaryuin w Hildes- 
beimie, kształcące nauczycieli katoli
ckich, wcale nie wystarcza na trzy de- 
partameuta i liczue w nich szkoły czysto 
katolickie.

— Dr. Riedel, bawarski mi
nister finausów, dice podobuo złożyć 
urząd.

F R A N C Y A.
♦Sprawa wydalania książąt 

orleańskich. Jedną z przyczyn, dla któ
rych gabinet francuski zajmuje się obec
nie sprawą wydalania z kraju granic 
książąt orleańskich, jest podejrzenie — 
stwierdzone, jak utrzymują republikanie, 
faktem, że w czasie kampanii wyborczej 
komitety konserwatywne w caléj Franeyi 
miały sobie wydane hasło, w imię którego 
działały, a które pochodzić miało z naj
bliższego otoczenia rodziny orleański^. 
Jeden z dzienników paryskich, nie nale
żący do żadnego stronnictwa, „Matin,“ 
chcąc zbadać rzeczywisty stan rzeczy w 
tym względzie, wysiał jednego z swych 
współpracowników do prezydenta komitetu 
konserwatywnego w departamencie Se
kwany, p. Ferd. Davala, który na odno
śne pytanie wyczerpującą dal odpowiedź:

Jestem przekonany, mówił p. D. — że 
minister Allain-Targé byłby w wielkim kło
pocie, gdyby mu przyszło udowodnić istnienie 
owego hasła, o którćm prefekci mieli mu do
nieść. Jestem przekonany, że nigdzie wcalćj 
franeyi, minister spraw wewnętrznych nie 
mógłby znaleźć dowodu czynnej interweiicyi 
książąt orleańskich pod jakąkolwiek formą w 
walce wyborczćj, ani żadnego Siadu rzekomej 
„konspiracyi monarebicznój,“ o którćj głośno 
przebąkują. W każdym razie, eo do mnie, 
mówiąc tylko o Paryżu, mogę zaręczyć słowem 
honoru, że w utworzeniu komitetu konserwa
tywnego departamentu Sekwany książęta nie 
brali najmniejszego udziału. — Komitet 
ten powstał z częściowych komitetów okręgo
wych, które brały już udział w walce wybor
czćj w roku 1881 i 1884, a do których 
przyłączyli się konserwatywni członkowie rady 
municypalnej i wszyscy ludzie porządku i pra
wa. Dodaję jeszcze, aby obalić wszelkie wąt
pliwości, iż co się tyczy rzekomych subsydyów, 
o których mówiono, nie mieliśmy zgoła innych 
funduszów, oprócz naszych własnych. Kasa 
komitetu była zasilaną sumami, którą wnosił 
każdy z kandydatów', darami ofiarowanemi 
pi zez konserwatystów a wreszcie snbskryp- 
cyami indywidualnemi, Każdego dnia otrzy
mywaliśmy od 1200 do 1500 franków, po
chodzących z drobnych snbskrypcyi po dziesięć 
i dwadzieścia franków’.

A zresztą, mówił daléj p. Duval, komitet 
nasz był w ścisłćm znaczeniu tego wyrazu 
komitetem wyborczym, którego działalność 
ograniczała się wyłącznie do czynności wybor
czych. Nigdy, w żadnym wypadku, nie po
pełniliśmy nic nielegalnego lnb niekonstytu
cyjnego. Panowie ministrowie republiki wie
dzą o tćm bardzo dobrze, gdyż działaliśmy 
zawsze jawnie. Za czasów cesarstwa, na pe- 
wnćm zgromadzeniu publicznćm, słyszałem jak 
p. Brisson, obecny prezes gabinetu, zawołał: 
„My republikanie!“ — a gdy komisarz poli- 
cyi chciał interweniować, p. Brisson odparł: 
„Mam prawo tak się nazywać...“ Owoż i my 
mielibyśmy prawo nazywać się monarchistami,

bladła i czerwieniała na przemian. Podano 
makaron i ta zdradliwa potrawa wymy
kała się, gdyby gąsienice po nad brzeg 
talerza i wprzód nim ją zdołał do ust 
włożyć, muskała jego nos i wąsik. Ryby 
zamiast widelcem, pakował nożem do ust; 
udo bażanta brał w ręce i ogryzał. Ła
two sobie wyobrazić, co się działo z ostry
gami. Rozumie się samo przez się, że 
cały gors białej jego koszuli był udeko
rowany sosami na pamiątkę, a i serweta 
była nasiąknięta winem.

/byt dobrze wychowane towarzystwo 
obiadowe, nie okazało niczem niezadowo
lenia, nikt nawet się nie uśmiechnął. 
Wzgląd na lady Julią i lorda wzbraniał 
im tego, tym więcej, że lord Lydbrook 
okazywał mu największą grzeczność, za
praszał do jedzenia, wykazywał dobrać 
różnych potraw, kazał dolewać wina, tak 
że młodzieniec ani się spostrzegł, ile błę
dów popełnił w obec dobrego tonu.

Lord Lydbrook tyle okazywał mu wzglę
dów, że jego nieśmiałość zniknęła zupeł
nie, czuł się, jak w domu, jak gdyby już 
M członkiem rodziny, wtrącał się do 
rozmowy i rozprawiał głośno i z werwą.

Lord L.był w nadzwyczaj dobrym humo- 
rze, słuchał z udaną uwagą bezładnie wy
głaszanych zdań, zdradzających brak 
Wszelkiego wykształcenia dobrze już pod
chmielonego młodzieńca.

, Miss Ewa czuła się upokorzoną, jak 
nigdy w życiu. Była dumną i szlacher 

usiłowała wszelkiemi sposobami po
kryć błędy narzeczonego, lecz daremną 
oyła jej walka z lordem L., mr. Charles 
We dał się powstrzymać w zapale. Lady 
Julia Marchmont siedziała jak na żarzą
cych węglach; krople potu wystąpiły na 
■lej czoło, aż -wreszcie lord L. ulitował 
S'Q uad swemi krewuemi. Dał znak sio- 
strze; aby poprosiła gości do salonu, sam

lecz nie korzystaliśmy nawet z tego, bo w na
szym programie wyborczym nie chcieliśmy 
poruszać i nie poruszyliśmy też nigdzie kwestji 
formy rządu. Układ nawet uaszćj listy kan
dydatów najwymowniejszym tego dowodem.

Obok nazwisk ludzi znanych ze swych 
monarchistycznych przekonań , figurują tam 
nazwiska deklarowanych imperyalistów, a na
wet nazwisko p. Yacherot, który, jak to po
wszechnie i dobrze wiadomo, ani monarchistą, 
ani bonapartystą nie jest. Sam jnż zbiór ten 
nazwisk ludzi, wyznających odmienne zasady, 
a przynajmnićj mających różne sympatye, do
wodzi najlepiej, że komitet nie ulegał wcale 
wyłącznie jednemu kiernukowi, nie miał ża
dnego hasła, o które go pomawiają. A to, 
co mówię o departamencie Sekwauy, jest ró
wnie niezbitą prawdą i co do inuych depar
tamentów, gdzie listy kandydatów w tenże 
sam sposób byty układane.

— Zatćm , według zdania pana, przerwa! 
redaktor „Matiua,“ gdyby gabinet lnb Izba sko
rzystały z pogłosek o owém „haśle“ i użyły 
tego podejrzenia jako broni przeciw książę
tom, byłoby to tylko pretekstem?

— Niewątpliwie, odrzekl p. Dnval. Alo 
wątpię, aby republikanie dopuścili się takiego 
błędu. Być może, że sprawa poruszoną bę
dzie z trybuny parlamentarnej, ale sądzę, iż 
większość będzie miała tyle rozwagi, by nie 
dopuścić do uchwalenia banicyi książąt. Krok 
taki zresztą ułatwiłby nam tylko sytuncyą i 
niewątpliwie pozyskałby nam jeszcze większą 
liczbę głosów w przyszłych wyborach. Glo
sowanie z dnia 4 października byle protesta- 
cyą kraju, tak przeciw ogólnćj polityce gabi
netu, jak i przeciw jego coraz banlzićj wy
raźnym tendeneyom radykalnym. Owoż mar
kować jeszcze dobitniej radykalną politykę 
byłoby dobijać system republikański wów
czas wzburzenie w kraju byłoby zupełne i po
wszechni1.

— Czy nie wiadomo panu , zapytał w 
końcu redaktor, czy książęta zastana
wiali się już nad kwestyą ewentualnej bani
cyi swojej i jakie stanowisko zajmą w razie 
danym ?

— To mi nie jest wiadomćm. Wiem 
tylko, że osobiście byliby tćm mocno do
tknięci. A czy sądzisz pan, iż rzeczywiście 
w ludzie, wśród gminu krok taki gabinetu 
znalazłby potwierdzenie ? Chcąc mieć odpo
wiedź na to, przejdź się pan po bulwarach. 
Jeden z fotografów umieścił na swojej wysta
wie wszystkie wizerunki domu orleańskiego. 
Tłumy zatrzymują się przed tą wystawą, a 
wśród nich wielu robotników mówiących gło
śno. Nie posłyszysz pan tam ani jednego 
słowa, któreby świadczyło o niechęci, któ- 
reby nawet było w czćmkolwiek ubliżającym 
dla książąt.

miejscowa, jmmyciata i lattaiima
Poznań, sobota 31 października

* Doniesienia urzędowe. Król nadal star
szemu pomocnikowi chirurgicznemu Kocha ń- 
s k i e m u w 3cim wschodnio-pruskim pułku 
grenadyerów nr. 4, medal ratunkowy na 
wstędze.

* Teatr. Dziś komedya Abrahaniowicza i 
Ruszkowskiego „M ą ż z grzeczność i“.

W niedzielę po raz czwarty obraz dra
matyczny powiększony obecnie o jeden akt 
więcej „Ogniem i mieczem“.

We wtorek po raz drugi „Porwanie 
Sabinę k“.

W czwartek po raz pierwszy komedya St. 
Bogusławskiego „Opieka wojskowa“.

W sobotę po raz pierwszy komedya Ra
packiego „Odbijanego“.

* Dla wygnańców polskich złożono w Ban-

zaś zatrzymał zręcznie mr. Charles’a, miss 
Ewa, wychodząc wsparta na ramieniu 
młodego Maplesona, dostrzegła jeszcze, 
że jej narzeczony wypił podaną sobie do 
ust wypłókauia wodę. Co za okropność!

Wielce zadowolony z siebie opuszczał 
mr. Charles Highnam-Hall, aby powrócić 
do karczmy pod „bębnem i fajką“.

Dnia następnego kamerdyner Jego 
lordowskiej mości przywiózł mu wiado
mość, że mis Ewa wyjechała raniuteńko, 
aby odwiedzić swą kuzynkę w Pal- 
nington Lodge i to na czas dłuższy.

Lord Lydbrook przyjął tę wiadomość, 
z uśmiechem zadowolenia i wybrał się 
natychmiast do mr. Charlesa, ten wy
biegł naprzeciwko, trzymając w ręku 
wonny bilecik, który z największem 
wzburzeniem podał lordowi, pytając, co 
to znaczy?

Bilet był tej treści:
Mis Marchmont poleca się pamięci 

mr. Charlesa, żałując mocno, że się po
myliła w swych uczuciach i jest przeko
naną, że mr. Charles sam to uzna, że 
nie powinni się już nigdy spotkać w 
życiu. Mis Ewa ma nadzieję, że mr. 
Charles pocieszy się i zapomni w dowód 
życzliwości załącza 100 funtów szter- 
liugów.

— Co to znaczy — zawołał z wście
kłością, patrząc dziko.

— To znaczy — odparł lord — że 
wczoraj okazałeś w całej nagości swą 
nędzotę i że moja kuzynka z twej przy
czyny zmuszoną była wyjechać, a jeżeli 
kiedy poważysz się pan zbliżyć do na
szego domu, zapoznasz się z tą oto szpic
rutą _ to mówiąc podarł bilecik mis 
Ewy, rzucając banknot pod nogi mło
dzikowi.

ku włościańskim: Za pośrednictwem p. J. 
Nieradzińskiego zebrane w Książu marek 10. 
Za pośrednictwem p. Z. Rittera zebrane na 
chrzcinach u państwa Szymonostwa Wilczyń
skich w Gnieźnie marek 13.

Razem z poprzedniemi złożono 10,570 w. 
27 fen.

* Posiedzenie wydziału historyczno-litera
ckiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie 
się w poniedziałek dnia 2 b. m. o godzinie 
0 wieczorem w gmachu Towarzystwa przy ul. 
Młyńskiej nr. 35. — Na porządku dziennym: 
1) Sprawy bieżące wydziału a w szczególno
ści balotowa nie kandydata. 2) Dokończenie 
odczytu p. I. Zakrzewskiego: „O zatargach 
pomiędzy Polską a Krzyżakami“. 3) Ewen
tualne komuiiikaty i dyskusye naukowe a mia
nowicie sprawozdanie pp. Calliera, dr. Krzep, 
kiego i Bentkowskiego.

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Mło
dych Przemysłowców odbędzie się w przyszły 
poniedziałek dnia 2 b. m. w lokalu Towarzy
stwa Przemysłowego u p. Kuolla (Stary Synek), 
Początek o godzinie Hl/t wieczorem. — Na 
porządku dziennym odczyt p. dr. J a r u a- 
towskiego na teiuat: „Dla czego ospę 
szczepią“. Uprasza się szanownych człon
ków o liczny udział. Żarz ą d.

* Czyn obywatelski. Radzca zdrowia dr. 
Szerbel z Leszna, ofiarował poznańskiemu 
Towarzystwu Przyjaciół Nauk na fundiuz że
lazny 3000 marek. Kwota ta wpłynęła już 
do kasy Towarzystwa.

* Czytelnikom naszym zwracamy uwagę 
na anons zegarmistrza p. I>. Dybizbańskiego, 
właściciela firmy Huebiuł, przy ulicy św. 
Marcina nr. 58. Firmę tę polecamy naszej 
Publiczności.

* W poniedziałek dnia 2 listopada rozpo- 
eznie się nowa sesya sądów przysięgłych pod 
przewodnictwem dyrektora sądu ziemiańskiego, 
p. Fraukego. Stawać będą: W ponie
działek listonosz Paweł Schickert ze Kre
mu o zbrodnią w urzędzie (obr. radzca spra
wił dliwości Hziimnn) i wdowa Maryanna Sro
ka z domu Czapska z Czerlejuka o krzywo- 
pr/ysięzswo i oszustwo (obr. adwokat Cicho
wicz). - We wtorek i środę robotnik 
Piotr Antkowiak z Dopiewa o podpalenie (obr. 
adwokat Cichowicz). — W c z w a r t e k słu
żąca Agnieszka Knrpiszówna z Trzebawia o 
zamordowanie dziecka (obr. adwokat Mittel- 
staedt), dalej chałupnik Wojciech Szefler z 
Sulęcina i robotnik .Tan Adolf Szefler z 
Trzebawia o napad, rabunek, wymuszanie i 
pobicie (obrońcy tferse i UUmann). — W 
piątek parobek Michał Mróz z Rusocina 
o krzywoprzysięstwo (obroca refer. .Schulz). 
— Jako sędziowie przysięgli zasiadać będą 
pomiędzy innymi dzierżawca, probostwa Gła
dysz z Mikitszyna, Antoni Skrzydlewski z Go- 
łębowa, Joachim Jaróchowski z Sokolnik, Zy
gmunt Radoński z Krześflię, lir. Seweryn 
Rniński z Guttów.

* Września. Landrat powiatu wrzesiń
skiego wzywa wszystkich tych dziedziców wsi 
rycerskich, których rodziny w ciągu roku bie
żącego przynajmnićj lat 50 są w posiadaniu 
jednej i tej samej majętności, przez co są 
uprawnieni do wyboru członków do Izby pa
nów, aby do 15 listopada mu o tćm donieśli.

* Kiszkowo. W dniu 26 b. m. wieczo
rem zgorzały na folwarku Sosnówko, na
leżącym do p. Dziembowskiego z Roszkowa, 
budynki gospodarcze.

* Raszków. Dnia 27 b. m. po południu 
zgorzała do szczętu na folwarku Karminie sto
doła dominialna. Ogień prawdopodobnie zo
stał podłożony.

* Kościan. W Pieclianiuie otwarta zo
stanie z dniem 1 listopada stacya telegraficzna 
połączona z tamtejszą stacyą pocztową.

j" S. p. Eleonora Gajewska urodziła się 
1809 r. w Kostno wie pod Kaliszem, z ojca 
Franciszka Gorczyńskiego, syna Stefana, je
nerała wojsk polskich, i Katarzyny Radoliń- 
skićj. Straciwszy rodziców w siódmym roku 
życia, wziętą została z bratem swym Stefa
nem w opiekę przez ciotkę Antoninę z Gor
czyńskich hrabinę Skórzewską z Lnbostronia, 
która ją jak własne dziecko uważała i wy
chowała. \V roku 1823, poniósłszy przez 
śmierć tejże lir. Skórzewskiej, którą jak ma
tka pokochała, cios bolesny, opnścita miejsce 
pobytu, dawnemi wspomnieniami i świeżym 
grobem drogi Lubostroń, i przeniosła się do 
kuzynki Antoniny z Gajewskich hrabiny Pla
terowej do Wroniaw, pod którćj troskliwą 
opieką do pójścia za mąż pozostała. W r, 
1833 — w lat dziesięć po stracie ciotki i 
opiekunki hrabiny Skórzewskiej — ponownie 
śmierć pozbawiła ją najdroższej istoty, przed
wcześnie, bo w 27 roku życia, zgasłego brata 
Stefana, którego krótkie chwile na ziemi 
przeżyte wystarczały do zjednania miłości 
wszystkich tych, co go bliżej znali, a którego 
utwory przepyszne zdobią literaturę polską z 
1 połowy bieżącego wieku. W r. 1840 poślubiła 
Apolinarego Gajewskiego i odtąd z mężem w 
majątku jego dziedzicznym Wolsztynie zamie
szkała. Tutaj rozpoczyna żywot wzorowej, 
mihijącój a podległej mężowi małżonki, — 
pani domu rządnej, oszczędnej i gospo
darnej — pani włości dla swych pod
władnych lagodnćj a sprawiedliwój. Na
stępnego roku porodziła syna Stefana, jedyne 
dziecko, jakiem Bóg małżeństwo obdarzył. To 
też przelała na tego jedynego syna cały zaj 
sób macierzyńskiej miłości, troskliwości i 
dobroci, jakićm Bóg miłujące jej serce obda
rzył. Od modlitwy poczynając, w miarę roz
woju umysłowego dziecięcia przechodziła do 
historyi, do literatury naszej rodzimej, kształ
cąc syna umysł, wpajając w niego bogobnj- 
ność i miłość do rzeczy narodowych, jakoby 
w przeczuciu, że w dalszych jego naukach 
szkolnych strona ta wykształcenia młodzieńca 
zaledwie uwzględniona będzie.

Początki gospodarstwa młodego małżeństwa 
były trudne, zasoby szczupłe; podczas gdy 
mąż roztropnie około rozwoju rolnictwa pra

cował, żona wspierała go oszczędućm prowa
dzeniem domu, a co z wydatków ua własną 
jej osobę przeznaczonych odłożyć zdołała, prze
znaczała na wspieranie ubogich. Dla każde
go przystępna, do pomocy i usługi bliźniego 
skora, jednała sobie i serca i poszanowanie 
bliźnich.

W laiku 1870 nastąpiła śmierć męża. 
Odtąd przemieszkiwała z kuzynką swą A p- 
Adelą Gajewską, częścią w Poznaniu, częścią 
w Wolsztynie, spędzając żywot na modlitwie i 
dobroczynności.

Co tydzień do spowiedzi, często do komu
nii przystępowała, co dzień odwiedzała Naj
świętszy Sakrament. Wielka dobrodziejka 
Sióstr Miłosierdzia w Wolsztynie i kościoła 
wolsztyńskiego, sprawiała bieliznę, przybory. 
Była prezydentką Towarzystwa Pań Miłosier
dzia św. Wincentego ń Paulo w Wolszty
nie, prezydentką Stowarzyszenia Matek Cłirze- 
ściańskich w Wolsztynie. Była to matrona 
rzadkich cnót a wielkiej skromności. Syn 
wyjątkową otaczał ją miłością, którćj do
wody podwoił po śmierci bnitowćj Adeli Ga
jewskiej, którą bardzo kochała.

* Kadencye sądowe w Połajewie odbędą 
się w r. 1886 w następujących tetminach: 
29 i 36 stycznia, 19 i 26 marca, 14 i 15 
maja, 2 i 3 lipca, 1 i 2 października, 3 i 4 
grudnia.

* Bilety kolejowe dla uczniów. Minister 
robót publicznych rozporządził, iż uczniom mo
żna udzielić biletów kolejowych po cenie dla 
żołnierzy, jeżeli przynajmniej 16 uczniów w 
podróży udział weźmie,

* Wrocław. Rodak tia-z, p. Antoni 
K o w a 1 s k i z Kruszwicy, zdał chlubnie egza
min państwowy na aptekarza.

-¡- Znowu z wielkiej narodowej rodziny 
ubył zacny syn Ojczyzny. W Krakowie, na 
dniu 29 października 1885 r., opatrzony św. 
Sakramentami, zasnął w Bogu lir. Stanisław 
Ostrowski, dziedzic ('zajęczyc, położonych w 
Królestwie Polskićm.

S. p. Stanisław Ostrowski pochodził z ro
dziny znakomilycli mężów, co się odznaczali 
gorącym patryotyzmein i poświęceniem nieo- 
graniczonćm dla Ojczyzny tak na polu chwały, 
jako i krzesłach senatorskich. Karty naszych 
dzici chlubnie zapisują imiona Tomasza, Wła
dysława i Antoniego Ostrowskich, którzy pia
stując urzędy i zawody jenerałów, wojewodów 
i prezesów senatu, unieśmiertelnili świetnością 
swoje nazwiska- S. p. Stanisław urodził się 
1834 r. w pięknej posiadłości rodziców pod 
Warszawą, zwany Hclenowym z matki Micha
łowskiej i ojca Tadeusza, jednego z naczelni
ków gwardyi narodowćj roku 1831 zorganizo
wanej. Odziedziczył on wszystkie cnoty 
swoich przodków : szlachetność, miłość Ojczy
zny, pracowitość i powagę, tak, że od naj
młodszych lat słynął moralnością, pobożno
ścią i wytrwałą pracą. Straciwszy bardzo 
wcześnie rodziców, wychowywał się u stryja, 
lir. Henryka Potockiego w Chrząstowie i z je
go synami ukończył gimnazyum wrocławskie, z 
którego był oddany do Paryża, do szkoły cen
tralnej, słynnej z technicznego wykształcenia ; 
tam odznacza! się i talentem i wytrwałą pra
cą, a po złożonym chlubnie egzaminie powró
ci! do Warszawy, gdzie, chcąc młodość swoję 
nauką wzbogacić, umieścił się w biurach in
żynierskich, zajętych budową dróg i mostów 
warszawskich.

W kilka lat potem umarł brat jego Wła
dysław Ostrowski, zapisując mu uroczą ma
jętność pod Krakowem, Kościelec. Wtenczas 
to przeniósł się ś. p. Stanisław z Warsza
wy do tychże dóbr. Szlachetność uczuć, pra
wość i łagodność jego charakteru ujęła nowych 
sąsiadów i przywiązała do siebie włościan i 
podwładnych, co spowodowało, że używano go 
do wszystkich obywatelskich przysług i ró
żnych krajowych urzędów.

W roku 1872 poznał i pojął za żonę Ju
lią Mańkowską, córkę znanego z narodowych 
poświęceń i nieodżałowanego Teodora Mańko
wskiego i Bogusławy z Dąbrowskich Mańko
wskiej, córki jen. H. Dąbrowskiego, wodza 
legionów i autorki znanych „Pamiętników.“ 
VV ostatnich latach z powodu działów prze
niósł się ś. p. Stanisław do Czajęczyc, do 
Królestwa Polskiego, a dla wychowania syna 
zamieszkał po części w Krakowie, gdzie za
kończył życie bez skazy, kochając Boga, Oj
czyznę i bliżuicb; otoczony niezliczonymi kre
wnymi i przyjaciółmi, budował wszystkich 
przykładem cierpliwości i spokojem duszy, 
którą oddał Panu Bogn w nadziei uzyskania 
miłosierdzia Bożego, zostawnjąc piękny spadek 
swych cnót ukochanej żonie i jedynemu sy
nowi. Cześć i pokój jego pięknej duszy!

* Czerniowce. Odpowiedź „Gacety Pol- 
skićj“ na znaną „Apologią“ grecko-wscho- 
dniego konsystorza, wyświetlająca wyznaniowe 
i narodowo-pol i tyczne stosnuki na Bukowinie, 
wyjdzie obecnie w osobućj odbitce, której wy
daniem zajmuje się ks. Klemens Encinger, 
proboszcz rz.-kat. w Wyżnicy na Bukowinie. 
Czysty dochód przeznaczony został na wykoń
czenie robót restauracyjnych kościoła w Wyż
nicy. Broszurka ta. obejmująca około 5 ar
kuszy druku, wyjdzie w połowie listopada. 
Cena broszurki w drodze przedpłaty do 15 li
stopada wynosi 50 ct. (1 markę), z przesyłką 
pocztową «55 ct. (1 m. 10 fen.), którą należy 
przysłać pod adresem ks. Encingera. — Nie 
wątpimy, że broszurka, ta znajdzie także zna
czny pokup i w Wielkopolsce. — W sprawie 
„Apologii“ pisze „Gazeta Polska“: „Dowia
dujemy się z pewnego źródła, że wkrótce ma 
się ukazać nowa kurenda gr.-orm. metropolity 
do podwładnego duchowieństwa na Bukowinie. 
Kurenda ta ma pozostawać w związku ze zna
ną „Apologią“ i być niejako uzupełnieniem 
tejże. Bardzośray ciekawi tej nowej pracy 
nieustraszonych apologetów.

* Cholera. W prowincyi palermitańskićj 
zasłabło w czwartek 63 osób ua cholerę a zmar
łe 19; z liczb tych przypada ua miasto Pa
lermo 18 resp. 13 osób.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia Igo 
listopada Wszystkich Świętych.

Wschód słońca o godz. 6 minut 57. 5^a- 
chód o godzinie 4 minut 30.

Pojutrze dnia 2go listopada Dzień Za
duszny.

Wschód slońea o godzinie 6 minut 59. 
Zachód o godzinie 4 minut 28.

TELECłłtAMY.
B i a ł o g r ó d, 30 października. Król 

Milan odbyt przegląd wojsk pod Ak-Pa- 
lauką, Laskownczeiu i nad granicą.

Zofia, 30 października. Jak sły
chać z dobrze poinformowanego źródła, 
zamierza rząd bułgarski poruczyć komi- 
syi inięczyuarodowój ścisłe określeuie gra
nicy bułgarskiej, ponieważ granica ta w 
wielu punktach nie odpowiada postano
wieniom traktatu berlińskiego.

Aten y, 29 października. Liczue 
tłumy ludu powitały byłego ministra Tri- 
kupisa, który dzisiaj powrócił tu z An
glii. Trikupis miał mowę, w którćj wzy
wał do obrony praw i interesów heleni- 
zmu i oświadczył, że popierać będzie ua 
tej drodze obecny rząd. Prezes gabinetu, 
Delyanis, podziękował Trikupisowi za je
go patryotyczuą mowę. — Dziś odbyła 
Izba deputowanych tajne posiedzenie.

Przy by łł do Poznania.
Poznań, .30 października. 

fJJZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI.
Pani Różycka z córką z Prus Zachodnich, 
Hchiinberg z familią z Długiej Gośliny, 
pani Taczanowska z Szyplowa, Cboslowski 
z Ulanowa, Libelt z żoną z Czeszewa, 
Źuchowski z Bogdauowa, Poniński z Ko
mornik, panie Zaleskie z Warszawy, pani 
Hubę z Warszawy, dr. Kruszka z Labi- 
szyua, Schultz z Berlina, SchiJneburg z żo
ną z Berlina.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Toun z Mogilna, pani Sokołowska z War
szawy, panna Sokołowska z Nicmierzyc, 
pani Szulcowa z Królewca, Stein z Ber
lina, Bendkowski z żoną z Gogolewa.

(\ ud e s 1 a ii o).
Od komitetu urządzającego wystawę 

włościańską w Turzynie, odbieramy na
stępujące pismo :

W artykule nazwanym „protestem“ a umie
szczonym przed kilku dniami w wszystkich 
pismach poznańskich, znajdujemy wzmiankę o 
sprawozdaniu z niedawno odbytćj wystawy w 
Turzynie a tyczącą się wykładu p. Choyna- 
ckiego, objaśniającego poszczególnie pojedyń- 
cze działy wystawy, zatem tak wyroby prze
mysłu domowego jak i wystawione przez 
Orłowskiego i Spółki wyroby , przemysłu fa
brycznego. Gdyby inne firmy kupieckie brały 
udział w wystawie, to sprawozdanie obejmo
wałoby z pewnością i wystawione przez nich 
przedmioty. Tymczasem nawet należąca do 
protestujących, a najbliższa miejsca wystawy 
firma, u której komitet zakupił wszelkie przed
mioty na premie z zupełnem pominięciem 
firmy wystawiającej, nie brała udziału w wy
stawie. Jest to charakterystycznem w na- 
szem społeczeństwie, że nawołujemy się do 
pracy, że dużo piszemy o przemyśle, a jeśli się 
ktoś znajdzie biorący się w tym kierunku do 
gruntownej i ciężkiej, może dopiero w przy
szłości owoce rokującej pracy, to nie znajdzie 
poparcia, tylko niestety zazdrość. Nie trudno 
byłoby nam, przypominając genezę utworzenia 
posady prelegenta, wykazać uprawnienie pana 
Choynackiego do popierania choćby wyłącznie 
firmy p. Orłowskiego i Sp., nie trudno do
wieść, że praca j"go i protestującym pośre
dnio także korzyści przynosi, ale to do nas 
nie należy, cłicielibyśmy tylko wystawę wło
ściańską w Turzynie oczyścić z robionych 
zarzutów. Komitet.

„dioroboin zapolbiedz lepińj jest
JaR je leczyć.“ Jestto niezaprzeczenie 
najważniejsze orzeczenie w medycynie, a ono 
nam powiada, abyśmy nie zaniedbali jakiegokol
wiek nieporządku w organizmie, a odnosi się to 
mianowicie do zatwardzenia, boleści żołądka, wą
troby, żółci etc. Zażywając w takich razach przez 
kilka dni aptekarza R. Brandta pigułek szwajcar
skich zapobiegnie się prawie zawsze dalszym cho
robom. Uważać należy, aby każde pudełko apte
karza R. Brandta pigułek szwajcarskich (nabyć mo
żna w aptekach pudełko za 1 markę) miało na ety
kiecie biały krzyż w czerwonem polu i podpis 
R. Brandt. (118)

Telegram
Berlin,31 października 
Ziemiopłody.

Pszenica wyżej
pażdz.-listop. 157,—
kwieć, mai 161,50

Żyto wyżej
pażdz.-listop. 131,75
listop.-grudz. 131.75
kwiec.-maj 137.50

Olej rzep, stale
pażdz.-listop. 44,30
kwiec.-maj. 41.80

Okowita-potw.
w miejscu 38,10
pażdz. 38 —
pażdz.-listop. 38,—
listop.-grudz. 3\—
kwieć.-maj 39, t o

Owies
wrześ.-pażdz. 125,25
Wyp.-żyta wsp 00,0

Wyp.-oko. kw. 40.000
Szczecin. 31 pażdzien

Pszenica słabo
pażdz.-listop. 151,—

kwiec.-maj. 162,50
Żyto słabo
pażdz.-listop. 127,-

kwiec.-maj. 134 50
Rzepik

w miej'eu
Olej rzep. potw.

giełdom/.
1885. (Kursa końcowe).

Kapitały.
Berlin, 28 pażdz. 1885.
Galie, akc. k. 91.40 
Pr. consol. 4% 103,80
Pozn. listy z. 100,90 
Pozn. listy rent. 101,53 
Austr. banknoty 162,60 
Austr. renta złota 89,— 
Austr. losy 1860 115,50 
Włochy 95.10
Rumuny 103.70
Ros. banknoty 201,15 
Ros.-ang. pożyczk. 94.90 
Pol. 5°/o listy zast. 60,40 
Pol. lik. 1. zast. 55,30
Kredyty 460,—
Kolej państwowa 446.— 
Lombardy 212,—
Usposob. słabo.

1885. (Kursa końc.) 
w miejscu
paźdz.-listopad. 44.50 
kwiec.-maj 45.50

Okowita słabo 
w miejscu 36,80
pażdz.-listop. 36 60
list.-grudz. 36.50
kwitc.-maj 38.60
Petroleum

w miejscu 8,40



GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

Ansbachsko-Gunzenhauseńskie 7-florenowe 
losy. Najbliższe ciągnienie odbędzie się dnia 
15 listopada. Przeciwko stratom kursu, wy
noszącym przy losowaniu okoio 13 marek, za
bezpiecza bank pod firmą Carl Neubur
ger. Berlin, Französische Str. 
Nr. 13, za premią 45 fen. za sztukę.

Sprytownia poznańska. Na zebraniu 
akcyunaryuszów, odbytem dnia 31 bm., udzielono 
pokwitowania na podstawie przedłożonego bilansu. 
L chwalono, po licznych odpisaniaeh w kwocie 
30,542.50 tur. przyznać akcyonary uszom dywidendę 
po 5 pre., a do funduszu rezerwowego przeznaczyć 
15,272.29 mr. Występujący członek rady nadzor
czej radzca sprawiedliwości Mehring został pono
wnie wybrany.

~ B- — Poznań, 31 października. (Sprawo
zdanie tygodniowe z obrotu ziemiopło- 
d 6 w). Do środy mieliśmy powietrze łagodne i dżdży
ste — poez&n było sucho i łagodnie. Dotychcza
sowy stan powistrza sprzyja wielce oziminom i ro
kuje dobrą przyszłość. Rezultat zbioru kartofli 
wypad! pomyślnie. Dowozy w tym tygodniu były 
niewielkie; przeważnie pochodziły one' z pobliskich 
Stacyi kolejowych. Z ftu« i z Królestwa nadeszły 
tylko drobne partye. Podaż żyta jest mała, tak 
że w kilku dniach brak był Zupełny delikatniejszych 
gatunków-. Nasze okolice eksportowe, Saksonia 
i Turyngia żądają obecnie, znaczniejszych nadsyłek, 
w skutek czego tendeneya znacznie się ustaliła, 
a choi iaż w notowaniach nie ma widocznych zmian, 
to jednakowoż sprzedaż szybko szła od ręki. — 
Pszenica w delikatnym gatunku ntiala popyt,

140—155 mrk. — Zyto szybko znalazło kupca 
na eksport, 124—131 mrk. — Jęczmień grubo
ziarnisty. miał popyt na eksport do Niemiec pół
nocnych, 110—140 mrk. — Owies miał dobry 
popyt na konstuncyą 128—137 mrk. — Groch 
stalój, na paszę 122—125 mrk., wrzący 135—140 
mrk. - Łubin stalój. niebieski 72—78 m„ żółty 
80— 94 mrk. — Taterka wyżój 125—130 mrk. 
Wszystko za 100 kilogr. Mąka stalój, mąka 
pszenna nr. 00 12—12.50 m„ nr. O i 1 11-11,50 
mrk.. mąka rżanna 9,25—9,50 mk. za 50 kilogr.

Okowita. Z powodu zamiejscowych niepo
myślnych notowań była i u nas słaba tendeneya 
a ceny spadnły. Obrót był słaby, gdyż brak było 
zamiejscowego udziału. Na tenuina latowe istniała 
w końcu tygodnia pewna spekulacya. Dowóz to
waru surowego był znaczny lecz trudno było go 
sprzedać. Notowania końcowe: październik 30,10 
mrk.. listopad 36 20 mrk., grudziń 30,30 mrk., 
styczeń 36.50 mrk., luty 87,— mrk., marzec 37,30 
mrk., kwiecień-maj 38.80 mrk., maj-czerwiec 39,10 
mrk., za 10,000 litrów pret.

(W.; Poznań, 81 października (— Sprawozda 
nie giełdowe. —)

Sten powietrza: pogoda 
Żyto : bez iu.

Cena wypowiedzialna —,—. Wypowiedziano 
—,— cent, październik 126,— płac., paździemik- 
listopad 120.— płac., listopad-grudzień 120 płac., 
grndzień-styczeń J28,— pic.

Okowita, słabo.
Cena wypowiedz. —.—. Wypowiedziano —,— 

litr., na październik 36,20 płacono, listopad 83.20 
płac.., grudzień 86 20 płacono, styczeń 86,40 płac., 
luty 36,80 pł., marzec 37,30 płacono, kwiccień-uiaj 
88,30 plac.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 35,90 pl..

Dziś w nocy w Warszawie zasnęła w Bogu, 
opatrzona śś. Sakramentami (973)

Izabela Zawadzka,
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Kościanie 

5 listopada o godz. 7y2 w kaplicy Sióstr Miłosierdzia.
W smutku pogrążony brat

Antoni Zawadzki,
Kościan 30. 10. 85. w imieniu rodzeństwa.

Bruk&rnia Kuryera Poznańskiego
Townrz.

p. I Lipca 1885
za rok 1884/Ö5.

Debet, ( 'redit.

Rachunek machin i utensiliów . 
odpis. 3% podł. uchwały

Debet M. 11722.65

„ 351.65 11371Rady Nadz. z dnia 16/7.
Rachunek czcionek wynosił . . 

odpis. 3% podł. uchwały 
Rady Nadz.........................

„ 16864.41

, 505.91 16358 50
farb 1 masy walcowńj 

odpisano .
, 1091.60
„ 791.60 300 _

kapitału zakładowego 
kosztów urządzenia .

odpisano .
łl . 778.40

. 778.40

30000

dzierżawy i podatków 
odpisano .

łł „ 1500.90
. 1500.90 _

mobiliów.....................
odpisano 3% .

„ 274.95 
„ 8.25 266 70

« potrzeb drukarskich .
odpisano . » „ 567.91

. 567.91 _
Ił personału.....................

odpisano .
„ 20967.50 
„ 20967.50 _

kosztów biurowych .
odpisano .

łl „ 239.81
„ 239.81 _

łł robót introligatorskich 
odpisano .

» 604.25
. 604.25 _

łl opału i oświetlenia .
odpisano .

„ 208.97
„ 208.97

druków.....................
dopisano .

Credit „ 37303.72 
. 37403.72 100 _ _

łł papieru.....................
odpisano .

Debet „ 10785.15 
„ 10385.45 400 _ _

łł

łł

kasy..........................
bieżący 8 wierzycieli

„ 32 dłużników
zysków i strat . . . Zysk netto

1091

2841

98

15
2236

493
32729 33 32729

Rada Nadzorcza.
J. Żółtowski, X. Wilczewski,
K. Chłapowski, X. Chybicki,

Ludwik Myclelski.

Zarząd.
Ks. Dr. A. Kantorki, Stanisław 

Mann, J. Wojciechowski.

Rewidowano i porównano z książkami Towarzystwa i zgodność Bi
lansu z książkami stwierdzono.

POZNAŃ, dnia 12 Października 1885.
Komisya rewizyjna

A. Pfltzner. Orłowski.
Uchwałą walnego zebrania z dn. 15 Października zysk netto w ilości 

mrk. 493.12 przekazany został do funduszu rezerwowego.

Mieszkam teraz

przy św. Marcinie (5i>, I p.
ST. KASPROWICZ,

lekarz-dentysta. (776)
Przyjmnję jak dawniej od godz. 9—12 i od 3—6.

Dla rodziców" i opiekunów.

Dziesięcioro przykazań
wychowania Katolickiego

przez

Ks. Boi. Dziegieckiego.
20 arkuszy czyli 320 stron druku w 16-ce, na pięknym sa
tynowanym papierze. Cena 75 fen. Do nabycia

w Brukami Kuryera Poznańskiego.

(Sprawozdanie urzędowe.)
Żyto: bez interesu.

Okowita, (z beczką) pr. 100,— 10,000%
Tralles. Wypowiedziano 15-000 litr., cena wypo
wiedziana —.—, listopad 36,10 m. grudzień 36,20 
mrk., styczeń 36,30 mk., kwiecień maj 38.30 mk., 
w miejscu bez beczki 35,80 m.

Bydgoszcz, 30 października. 
(Sprawozdanie izby handlowij). Ceny za 1000 klg.j

Pszenica niezm., piękna 145—146 m.. śre 
pnie gatunki 141—144 m., poślednia 135—140 m.,

Zyto słabo, najdelik. 120—122 mrk., pośle
dnie 120—121 mrk.

Jęczmień piękny gatun. 124—130 mrk., na 
paszę — mrk., pośledni 110—122 mrk.

Owies w miejscu 120—130 marek, pośledni 
—,— mrk.

Groch wrzący 145—160, na paszę 120—130 
marek.

Okowita za 100 litr, a 100% 86.50 m.

Wrocław, 30 października 1885.
Żyto (za 2000 funt.) spok., wypowiedziano 

—,— centn., Cena wypowiedziano —.—. paździer
nik 131,— plac., paździemik-listopad 131,— płc., 
listopad-grudzień 181,— plac., kwiecień-maj 1886 
138,— pł., maj-czerwiec 140,— żądano.

Pszenica. Wypowiedz.-----cent, na miesiąc
bieżący —żąd.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. na mie
siąc bieżący 130,-*—'' żądano, kwiecień-maj 133,— 
żądano.

016j rzepiowy b. in.. wypowiedz. 5000 cent, 
w miejscu —,— żądano, październik 40,— żąd., 
paździemik-listopad 46,— żąd., kwiecień-maj 47,— 
żądano.

Okowita m. zin., wypowiedziano 80,000 litr.

J. B. LANGE * GNIEŹNIE
(2219) poleca

3b9~ jedyne
przez władzę duchowną uznane

oryginalne wydanie

DONABOŻEŃSTWA
dla wszystkich katolików
szczególniej zaś dla wygody 
katolików archidyecezyi gnie- 
źnieńskiój i poznańskiej z po
lecenia Najprz. Arcybiskupa

DIMM
ulożonój, a na nowo z rokazu 
Najprzewieleb. Arcybiskupa
Ks. Leona Przyłuskiego 

poraź drugi przejrzanej. 
Wydanie osobne dla nie

wiast i mężczyzn.
Oprawnepo 2,2.50,3 m. i wyżej.

dla chrześcian katolików,
Wydanie dziesiąte.

Wydanie osobne dla nie
wiast i mężczyzn.

Oprawne od 75 fen. do 6 mk.
Zamówienia powyżej 3 marek 

wysyłam franko.

obrazkowy,
16 najpiękniejszych rycin w 
obwódce niebieskiój i złoconej z ta
jemnicami po polsku, oprawny 
jako książeczka 1 m., bez obwódki 
oprawny w formie książeczki 60 
fen., w arkuszu 50 fen. (764)

Straż ś. Wojciecha»Gnieźnie.
Ks. dr. Łukowski.

J. B. Lange w Gnieźnie
poleca

dla osób ze słabym wzrokiem!
Poradnik Niebieski

czyli zbiór modlitw i t. d.
Jedyna książka do nabożeństwa

z wielkim drukiem.
Wydanie osobne dla niewiasr, 

i mężczyzn.
Oprawne od 2,50 do 8 marek.

Zamówienia powyżej 3 marek 
wysyłam franko.

Dziełko pod tytułem'-

LABBATEDOMINUMz
czyli pierwsza część Śpiewnika 
kościelnego z nutami, opuściło 
prasę. — Cena dziełka (304 str.) 
z przesyłką 1,10 in. — z oprawą 
w płótno angielskie 1,60 m.

Około Bożego Narodzenia wyj dzie 
druga część Śpiewnika pod tytułem:

Śpiewajmy Panu,
zawierająca polskie msze i pieśni 
kościelne (około 400 str. druku nu
towego i tekstu). Przedpłata na tę 
część z przesyłką wynosi 1,10 m.— 
z oprawą 1,60 m- (630)

Po opuszczeniu prasy cały śpie
wnik w dwóch częściach (przeszło 
700 str.) kosztować będzie 2,50 m., 
oprawny 3 m. — Druga część oso 
bno 1,50 m., opr. 2 marki.

Zamówienia i przedpłatę przyj
muje autor wydawca

Ks. Surzyński.

w miejscu —,—, październik 37,80—40 pic., pa- 
ździernik-listopad 37,20 płacono, listopad-grudzień 
37,— płacono, grndzień-styczeń —płac., kwie
cień - maj 38,50 płacono , maj-czerwiec 38,80 płac, 
czerwiec-lipiec —,— płac.

fena wypewledilana na 31 października: żyto 
131.— mrk.. pszenica —,— mrk.. owies 130,— 
mrk_ rzep —m., olój rzepiowy 46,—, okowita 
37.40 ta.

Ceny targowe z dnia 3f października 1885.

Pos tanowienia

miejskiej

deputacyi targów.

Za 100 kilogramów
Ciężki średni lekki towat 

naj- naj- 
wvż. niż. 
M F. M F.

naj- 
wyż. 
M F.

naj- 
niż. 
M F.

naj- 
wyż. 
M F

uaj- 
niż. 

M F.
Pszenica biała 15 40 14 90 14 10<13 90 13 60 13 10

. żółta 15 10 14 60 13 6( 13 40 13 00 12 70
Żyto 13 60 13 30 13 00 12 70 12|60|l2| 10
J ęczmień H — 13 50 12 40 12 20 1160 1130
Owies 13 20 12 90 12 60 12 10 12 30 12 00
Groch 16 50 15 50 15- 14 00 13 On 12 00

Postanowienia T 0 W A R
komisyi handlowej. piękny 1 średni 1 pośledni

Rzen ... 00 klg. 20 20 18 1 80 17 30
Rzepik zimowy . « 19 70 18 I 30 17 30
Rzepik latowy . w 22 — 20 - 19 —
Lnica . . . . » 21 00 19 - 18 —
Siemię lniane . w 24 50 22 [ 50 20 j 50
Siemię konop. . « 20 — 19 1 - 18 1 —

Berlin, 30 października (sprawozdanie urzędo
we). — Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu 
żąd. 148—168 według jakości; na miesiąc bieżący 
płacono 156,60—156,25, na paździemik-listopad 
płacono 156.25—156,60, na listopad-grudzień plac. 
156,25—166,60, żąd. — , na kwiecień-maj płacono

Doniesienie.
Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownój Publiczności miasta 

Poznania i okolicy, iż z dniem 19 go t. 111. otworzyłem tu w miej
scu przy ulicy Wrocławskiej nr. 15, w Hotelu Saskim

Magazyn garderoby męzkiej
pod firmą

A. KOSIDOWSKI
zaopatrzywszy takową we wszelkie nowości na porę jesienną i zi 
mową wyrobów angielskich, francuzkich i krajowych we wielkim wyborze.

Znajomość fachu jako też praktyka nabyta w pierwszorzędnych lilia 
stacli kraju i za granicą, jest mi rękojmią wszelkim wymaganiom zado- 
syć uczynić.

Wszelkie zamówienia wykonywać będę jak najstaranniój i elegancko 
pod najświeższych żurnali pod bardzo przystępnemi cenami.

Polecając to moje nowe przedsiębiorstwo łaskawym względom Sza
nownej Publiczności, piszę się z głębokim szacunkiem (93 i)

uniżonyKZosiclowski,
krawiec.

Doniesienie.
Szanownej Publiczności mam zaszczyt oznajmić, iż, z dniem 

1-go listopada r. b. otworzyłem przy ulicy św. Marcina nr. 14, 
w podwórzu I piętro na lewo (977)

biuro zleceń.
Umieszczam wszelkich ofieyalistów, jako to urzędników go

spodarczych, leśniczych, kucharzy i służących.
Także zarządczynie, gospodynie i t. d. W ogóle osoby wszel

kich zatrudnień obojga płci; wszelki persona! kupiecki.
Pośredniczyć będę: w sprzedaży i zakupnie majątków, także 

i kamienic.
Załatwiać będę interesa każdego rodzaju.
Przyrzekając sumiennie i rzetelne załatwianie poruczonych mi 

interesów, upraszam o łaskawe poparcie.

J. Szczodrowski,
Sty Marcin nr. 14.

M. SOBECKI
Fabryka wyrobów woskowych

Poznań, Szeroka ulica nr. 34 
poleca

Świece ołtarzowe z wosku białego i żółtego, 
Świece gromniczne,
Paschały z granami, (363)
Stoczki, świeczki,
Knotki Paryzkie do wiecznej lampy z por- 

celanowemi pływakami.
Świece wykonywa się także za zamówieniem przy po

daniu długości i ciężkości.
Wysył kiuskutecznia się odwrotnie.

Suknie damskie
wykonuje gustownie i tanio. (399)

Bronisława Gałecka,
Poznań, ulica Jezuicka nr. 12.

Zarazem donoszę Przewiel. Duchowieństwu uprzejmie, 
iż w pracowni mojej wykonują się znane od dawna 
dobrego kroju rewerendy.

krople

Najlepszy
olej do kroszenia

polecają (867)

I BRACIA ANDERSCH.

Zamówienia uskuteczniam punktualnie, façon elegancki 
i po tanich cenach.

Z uszanowaniem

W. Kożłicki,
Podgórna ul. nr 9, vis-à-vis hotelu francuzkiego.

163,75—164.25 , na maj-czerwiec płacono —I
Wypowiedziano----- centn. Cena wypowiedziana ,
—,— m.

Żyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 130—lp, 
według jakości: na miesiąc bieżący 131,50—131 ą,
130.75. na październik listopad pl. 131.50—131 ą,
130.76. na listopad-grodzien pł. 181.50—131 ifo
130.75. na kwiecień maj płc. 1"8—137.50—137.75, 
Wypowiedziano 4.000 centnar. Cena wypowie
dziana 131,—.

Jęczmień za 100 kilogr. w miejscu I14 
do 170 pł. według jakości.

Owies za 1000 kil. w miejscu żąd. 128 do 
160 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
125.—, żąd. —, na paździemik-listopad płacono 
125,— , na listopad-grudzień płacono 125,00 do
124.75, na kwiecień-maj płacono 129,75—129,50.
Wypowiedzano----- centn. Cena wypowiedziana
—•— ’'rk-

Kuknrudza w miejscu płac. 114—119 we- 
dłng jakości, na październik 112, —, na paździer
nik-listopad 112,— , na listopad-grudzień płacono 
112.=, na kwiecień-maj 110, -. Wypowiedziano 
1000 cent Cena 112.

Olój rzepakowy. Za 100 kiłogr. w miejscu 
bez beczki płac. 44.0 mrk.. w miejscu z beczką 
płac. —,—, na miesiąc bieżący płacono —,—, 
na paździemik-listopad płacono —,—, na listopad- 
grudzień pic. 44,1-41.2, kwiecień-maj plac. 45,7, 
na maj-czerwiec pł. 40,0. Wypowiedz. cent. 
Cena wypowiedziana —,— mrk.

Okowita. Za 100 litrów a 100 pret. - 
10,000 litrów pret w miejscu bez beczki płacono 
88,0 mrk., w miejscu z beczką —.— mrk., na 
miesiąc bieżący płacono 38.2—87,9—38,1, ua pa- 
żdziemik-listopad pł. 38.2 -37,9-38,1, ua listopad- 
grudzień pic. 38,2-37,9—38.1, kwiecień-maj płac. 
39,8-39.6 -39,7, na maj-czerwiec pł. 40.1 — 39.8 do 
39,9. Wypowiedziano 50,(KIO litrów. Cena wypo- 
wieilzana 38,0.

Maryocelskie Prawdziwe Kropie mają ua
śnie rll/num składzie: Skład główny w PoznaniuZOidUKOWc,].. ____ ________________ ,hurtowny i detaliczny S. Radlauer.

środek znakomicie działający na król. UpTzyw. Czerwona Apt. w Ryn- 
■wazelkleiro rodzaju choroby żołądka. 37 Składy: w Baborowie (Baue-

-------  Klezrównany ¡ i Slązku aptek. F. A. Win-
Pviu,br.uSoiS’’kler, w Berlinie C.: Kurstr. 84/86 
żołądka, cuchną- uprz. Eichhornapoth. i Strauss- 
w«5Joiaob.C<kwa-apotheke, Stralauerstr. 47; w Bole- 

śuych odbija- słftwcu. król, uprzyw. apteka, mier- 
furkch^żcui’ oka I. Pitschkego i apt. Rob. Stoer; 

kowych, zga- mer; w Brunsbcrdzc. apt. Muller, 
gad., tworzeniu w cioszmnlc: (Massow) aptek. F. 
o'Lwiio*UkS£. Wolff; w' Elblągu Rathsapotheke 
k.ch w pęche- ¡apteka p. czarnym orłem; w 1 rank- 

|rc’.a„iJ7»..Xei n-rcle n. M.: Dr. A. A. Blatzbecke- 
| flegmy, żółtaczce, narożnik placu Giełdowego i ui. nenii.
1 obmierzłości 1 , w prvdlandzle Pr. Wsch.: apt- 

—J 'pochodzł’cychr Hedtke, w Gdańsku: aptekarz F. 
-A j z żołądka bólach pritseh apt. A. Heinze i Rathsapo-

ioiądkowycb, twardych brffihTb^ theke; w 8eMI(Turyngia): aptek 
warczeniach, przeciążeniu żołądka potrą- A. Rlllich; W Grablillll (MUSKr. 
varai i napojami, przy robakach, cierpieniach onteka mieisc.; W Hilllieln:
ilodziony, wątroby i hemorojdach. Cena *, ,, w lln1(*/:irh-
lakouikn wraz z przepiBen 70 fenlgow. u. W. aptek. O. v\ Inter; W llUICZacn 
Akłady wo wszystkich znaczniejszych apto- (J Heislei”, W •lOZlOraiiaCn *

kach. Główny „kiad u aptekarza k; j Licbenau; w Julrobogu (Jfl:
Carl Brady b x t. c. Rerckow; w Kró-

W Vo?ae;ioZUw‘ Au»’ “ lewu w Pr.: apt. A. Kable. Trag. 
eim-Apotheke Fliesstr. 20 i Eicherta apteka pod koroną; w Koblencji. C 

'’uchsa dawn. Dr. Jlohr apteka pizy pla<u Jezuickim; w Lubawie na 
ilązku apt.Dr. Otto Pfiffer; w Lubiniu: apbka pod delfinem; w Luekcn- 
talde: apt. W. Reyher; w Malborku: Rathsapotheke H. Rausselle; w 
Uicrunicźkaeli: apt. Doskocil; w Mohrln: apt. Jul. Teutscber; w Olszlj- 
lic: apt. R. Kauffmann; w Opolu:“apteka p. Lwem I. C. Exuera, apteka 
aięjska; w Pleszewie: apt. Sommer, w Prążnikn na Slązku: apteka kon- 
reńtu Braci Miłosierdzia; w Raciborzu apteka Ił. Bourbiela pod labę- 
iziem; w Rawiczu: uprzywilejowana apteka miejska; w Rcicnensteln: 
iptek. R.A. Helłwig; w Seliiinebeek: Mohrenapotheke; w Schwedt n. Odrą: 
ipteki E. G. Creydt, E. Petersdorffa nasL; w Śremie: apt. Heiicke; w 
Szezeelnle: król, apteka nadw. i garnizonowa i Dr. Meyera apteka potl 
lelikanem; w Tylży: w aptekach: w Warcie na Slązku: O. Gflttlera apt. 
i), orłem; we Wrocławiu; Krauzelmarktapotheke i królewska apteka; we 
Wrześni: apt. Emmel; we Wystruci: aptek. L. Funk, Banhofstr. 40.

Wina węgierskie.
Pierwsze przesyłki jesienne win węgierskich 

(Tokąjskicli) wprost z Węgier niej iili w Madzie 
odebrałem i polecam iakowe łaskawemu uwzglę
dnieniu Szanownych my eh odbiorców. (741>

Antoni Pfltzner
Handel win hurtowny.

Poznań, Rynek i Mód na Węgrzech, własne winnice.

Oliwę do maszyn, smarowidło na 
wozy, tran, pokost, terpetynę, mydło 
rzadkie i tw arde w rozmaitych gatun- 
kaeli, mączką, świece stearynowe i 
parafinowe, również inne towary dro- 
iferyjne poleca (882)

Cł 2iTsi.lez5.ts,
Skład towarów kolonialnych i delikatesów

w fślreinie.

Haasenstein & Vogler
Pierwsza i najstarsza ekspedycya anonsów 

wc Wrocławiu,
w Poznaniu: Nathan L. Nenfeld, ulica Wllhclmowska nr. 16, 

narożnik ulicy śgo Marcina.
załatwiają po cenach oryginalnych bez wszelkich pobocznych kosztów:

Doniesienia familijne, ; Dzierżawy,
Ogłoszenia kupna i sprzedaży, Submisye,

Poszukiwania posad, j Ogłoszenia wakansów
do wszystKich gazet całego świata.

Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownym Do
zorom kościelnym nolecam się jako (370)

spec3rs.15.sta, 
w pozłotnictwie do odnawiania i od- 

złacania ołtarzy, figur i obrazów,
oraz wszelkich w zakres pozlotnictwa wchodzących robót ko
ścielnych. — Takż.e polecam mój skład własnoręcznych wy
robów, istniejący od lat kilku, a zaopatrzony w lustra, 
obrazy, figury, drążki do firanek i t. d. — Ceny umiar' 
kowane, praca trwała i rzetelna.

1®. Orwat, pozłotnik,
Nowa ul. II naprzeciw księgarni i. K. Żupańskiego.

Dodatek.



Dodatek do Zuryera Poznańskiego Nr. 250.
ZXi<»clzi<‘lïi 1 liwtopfitl«. 1ÖS3.

___ Poznań w Bazarze
polecają na porę obecną: (914)
Wyroby wełniane a mianowicie: Etamine 

lanie. Crêpe sable, Cheviot Loden, 
Bouclé.

Wyroby jedwabne: Renania, Ottomane, Ben- 
¡¿a line, Merveilleux.

Plusze angielskie w wszystkich kolorach. 
Wyroby wełniane i jedwabne na poszy*

cia futer.
kostiumy, dolmany, paltoty, okrycia, ma

tinée, haiki, staniki tricotowe.
szystko w najnowszym guście. Ceny umiarkowane.

Kasselska loterya Śto-Marcińska
(< jiws(‘l(‘r Ht.

L . * / i j . “a (892>kórz) tsc wybudowania wież kościoła Ago Marcina w Kassel.

Ciągnienie w Kassel. I klasa 26 stycz. 1886.

100000
Jaléj 20 000 M, 15 000 M, 12 000 M„ 2 razy po 10 000 H
8000, 6000, 4 razy 3000 M., 2000, 3 razy 1000 M. itd.

Ogółem 1OOOO wygrań wynoszących

w 323 OOO ZL/Cxlz.
josy 1 klasy po 2 Marti 50 fen.. 11 Uv 25..... 
’eins losy rezerwowe do wszyslkich 4 klas po 10 Marek.

Na porto i listę należy 30 f. przy losach klasowych, a 50 f. przy losach pełnych. 
Jenerałny-Debit A.. Fulise, Mlllhelni (Ruhr) i tegoż miejsca sprzedaży.

Marek 
w zlocie.

Arystokratyczne domy paryzkie
i magnaterya większych miast stołecznych

kierując się zasadami oszczędności od dawna już 
w miejsce kosztownych sreber używa w codziennym uży- 
ku wyrobów airenldowych, które, jeżeli z pierwszorzę- 

=-^■•^,■.,■1 i ^'kiych pochodzą fabryk, co do piękności form, wykonania i 
Cbristoflo. trwałości zupełnie zastępują prawdziwe srebra, w używaniu 

zaś nie odróżniają się od tychże. Znaczne korzyści jakie przy zakupnie 
całych wypraw a głównie strćcy stołowych wynikają, udowadnia poniżój 
umieszczone zestawienie (437)
12 łyżek i widelcy w ciężkiej wadze srebra k»sztąją 300 ni. 
za tę samą snme otrzymaje się natomiast.

Marka fabryczna

12 łyżek stołowyeh 27,60
12 widelcy stołowych 27,60
12 noży stołowych 28.80
12 łyżeczek do kawy 14,40
12 łyżeczek deserowych 25,20
12 widelcy deserowych 25,20
12 noży deserowych 24,—

1 łyżkę półmiskowa 7.20
1 łyżkę wazowę 11,20
1 łyżkę do tortu 8,—
1 łyżkę do sosu 5,50

1 łyżkę do kompotu 4,—
2 noże do masła i sera 8.60
1 sztuccyk do sałaty 8,60
1 nóż i grabka do tranżer. 12 —
1 sztuccyk do ryb 14,40
2 podstawki do'butelek 4.80
2 korki do butelek 2,80
1 garnuszek do śmietany 12,—
1 dziadek do orzechów 4,—

12 ławeczek do noży 13,20

Kazein H5 szt. za mi k- 300.
Stncce te posiadają niezużytą trwałość z powodu, że po kilkuna- 

stoletniem używaniu w razie potrzeby zawsze na nowo posrebrzone być 
mogą. Sprzedaż podług oryginalnych cen fabrycznych uskutecznia

J". Stsuxis:,
Specyalny skład alfenidy i sprzętów kościelnych

______ Wilhelinowska ul. nr. 21 vis-à-vis Hotelu Franenzkiego,_______

Parowniki do perek
zalecające się przedewszystkiem swem poje- 
dyńczem urządzeniem, nie podlegające 
żadnym przepisom policyjnym,
są we wielkości od 3 do 10 szefli w zapasie

(932) w fabryce
wyrobów z miedzi i mosiądzu.

J. Krysiewicz
Św. Marcin nr. ©5.

LAMPY
stołowe i wiszące

we’wielkim wyborze
poleca

Stary Rynek nr. 53|54.
Skład porcelany, szkła, 

tac i t. d. (708)

■

Nowo otworzony (944)

SłzłstćL
towarów sziiiuklerskicli, galanteryj

nych. drobnych i białych
pod firmą:

J. W. CHMARA
ulica Wodna^nr. 22

poleca osobiście zakupione towary z pierwszorzędnych fa
bryk, po cenach nader umiarkowanych, jako to: koronki, 
tiule, hafty, woalki, wstążki, aksamitki, wyroby szmukler- 
skie, guziki, agrafy, ryżiti od 15 fen. za metr.

Gorsety fiszbinowe, biżuterye, wachlarze, wełnę do 
pończoch i robót igliczkowych, chustki, kamizelki, spódnice, 
pończochy i szkarpetki weluianę. Chustki płócienne i ba
tystowe, kołnierzyki, mankiety roęzkie i damskie, tryko
taże, Cacheuez, krawaty, szelki i parasole. Bawełny w ró
żnych gatunkach obsady, taśmy, nici i t. d. we wiel
kim wyborze.

Mając nadzieję, iż Szanowna Puhliczuość przyjmie 
przychylnie uowe to przedsiębiorstwo, usilnie gtarać się 
będę we wszelkich wymaganiach Ją zadowolnió.

Zamówienia listowne uskutecznia się odwrotną pocztą.

W skutek wielkich zapasów zniżyłem znacznie ceny 
firanek i wyprzedaję (607)
Firanki angiolskio tiulowe od 5 mrk. okno, 
Firanki szwajcarskie muślinowo z tiulową bordiurą

od 7 mrk. okno,
Firanki nicianne gazowe od 3 mrk. okno,

szczególniej zwracam uwagę
na firanki szwajcarskie tiulowe haftowane, które 

po cenach fabrycznych wyprzedaję.W. Jerzykiewicz,
Skład płótna, bielizny, koronek, łiaftów i towarów białych,

ulica H i I he 1 m o w s k a nr. 5.

F
 Wielka Rycerska ulica nr. 8. HHH|

MAGAZYN I

i MEBLI, i
4

Kompletne urządzenia (antique et re- 
3 naissance) we wielkim i gustownym ? 

-2 wyborze, jako też meble od najozdo- Z 

t bniejszych do zupełnie pojedynczych, 89 
£. poleca po cenach nader umiarkowanych -

A. Andruszewski.
I

Wszelkie prace dekoracyjne, tapicer 
skie i reperacyjne wykonywam 

według zamówienia, trwale i tanio.
Wielka Rycerska ulica nr. 8

s
u

OD

1 Bściśli* II

Drogerya
Jasiński i Ołyński

Poznań, św. Marcin 62
poleca (348)

3 wszelkie wody mineralne
S*

.X
!S

QC

—
S

tejrovoczneg'o nalewu,
Sole i Ingi do kąpieli.
Środki desinfekcyjne,
Proszki, ziółka i esencją do przecho

wywania futer i rzeczy zimowych.
Przyrządy chirurgiczne,
Farby na posadzki prędko sehnąee i 

z lakierem bursztynowym,
świece kościelne.

Rozmaite mydła do prania, mączkę ry
żową i pszenną, modre, Borax i wszel
kie artykuły w gospod. doinowem 
niezbędne.

Oliwy do machin,smarowidło dowozów.

Handel futer i kożuchów 
w Ostrowie

poleca na nadchodzącą porę zimowę wielki wybór mgzkich i dani- 
skich futer, muf. kołnierzy, worków do nóg, dywa
nów i czapek. Skutkiem korzystnego zakupu towarów angielskich 
i amerykańskich jestem w stanie obsłużyć szanowną klientelę po przy
stępnych cenach. Reperacye wchodzące w zakres kuśnierstwa wykonuję 
szybko i akuratnie. (705)

Apoplexya czyli paraliż.
Zwraca się nini-jszćm uwagę na to. że w najnowszym czasie sprzeda

wano naśladownictwa mój wody anti-ajH>plektyexnéj. nhmzjąee najmniejszego 
skutku przeciw atakom paraliżu. Te bezskuteczne płyny nie mają nic 
wspólnego z moją wodą anti-apoplektyczną. Kto cierpi na neray, dłu
gotrwały ból głowy, uderzanie krwi do głowy, zawrót głowy, srom 
w nszaeh, zarmlenle w «etach, strachy I daszaosc, niedomaganie, 
omdlewanie ete. jako na pewne symplomata paraliżu, lub kto już 
nim został dotknięty, niechaj użyje znanej powszechnie i przez powagi le
karskie jak np. Dr. Hess, sądowni« zaprzysiężonego chemika i innych po- 
leconéj wody anti-apoplektycznéj, którą tylko niżćj podpisany rozseła. in
nych składów nie ma. Tamże nabyć można gratis odnośnych prospektów. 
À. WolfTsky Merlin M. _____

3SBBSS8SSSg8

W. Szulc,
zegarmistrz w Poznaniu w Bazarze,
poleca swój wielki skład prawdz. genewskich zegar
ków z fabryki „Pałek Philippe &. Co.“ „Mermod Frè
res“ i innych.

Zegary stołowe i kominkowe z «cuivre poli“
(garnitur, zegar i dwa kandelabry), Zegary ścienne,
Regulatory dębowe z obsadą z cuivre poli i stosowne 
do umeblowali w stylu „Antique, Renaissance i Roc- 
coco“ fotografie zegarów stylowych przesyła się fr. 
do przeglądu), Regulatory i zegary ścienne w zwyczaj
nych kształtach, budziciele paryzkie, freiburgskie w 
rożnych gatunkach. Złote damskie Remont, zegarki 
bardzo tanio.

Zegary i zegarki kieszonkowe
stMowne jako upominki jubileuszowe w 

wielkim wyborze!

Aristony

nuje
stwa

z wielkim doborem nut, Albu
my i skrzynki grające, w zna
cznym wyborze. (2258)

Niemniej poleca swą pracownią w której wyko- 
się wszelkie reperacye w zakres zagarmistrzo- 
wchodzące.

Polecam się Przewielebnemu Duchowieństwu jako i Sza
nownym Zarządom kościołów do wykonywania wszelkich 
prac rzeźbiarskich, sztukatorskich, malarskich 
i pozłotniczych. (368)

Buduję nowe ołtarze z cegieł, lanego cementu, gipsu 
i drzewa. Murowane wykładam trwałym kolorowym stiukiem 
(mozajką); comentowe, gipsowe i drewniane złocę i imituję 
farbę olejną. Stawiam ambony, chrzcielnice i balustrady. 
Wykonuję figuty Św. Pańskich. Wszelkie zębem czasu zni
szczone rzeźby i ołtarze z piaskowca i marmuru doprawadzam 
ślufowaniem do pierwotnego stanu. Słowem zajmuje się cał- 
kowitem udekorowaniem świątyń Pańskich, do czego zalicza 
się jeszcze nie znane dotychczas u nas łojkowanie (talkowa- 
nie) ścian tychże świątyń. Praca rzetelna, ceny umiarkowane

M. Piotrowski,
Poznań, ulica Strzałowa nr. 7.

Poznań, św. Marcin nr. 16,
a Jedyny polski
J skład machin do szycia
j- poleca najlepsze machiny Slngera, 

lipskie słupkowe, cylindrowe itp.. 
również (1956)

Machiny
- do wyżdżymania bielizny,

~ wielki wybór lamp
stołowych i wiszących,

Mechaniczna5 pracownia reperacyi.
■£ Ceny bardzo przystępne wa 

ranki dogodne.
«5 Rodacy! za nim kupicie u innego, przekonajcie Ń się najprzód u swego.

Dr. Spranffera f158J
krople żołądkowe

pomagają natychmiast mi migreny,
karcz żalądk.wy, mdłości, ból 
gławy, zaflegmlcnle, kwasy ia- 
łądkawe wzdęcie, zawrót głowę, 
kolki, skro rab lid. Znakomite na 
hemoroidy l trwady brzuch. Spra
wiają szybko I bez boleści stolce 
przywracając apetyt Nabyć mo
żna w aptekach w Odolanowie i w 
Ostrzeszowie. Butelka po 60 fen.

Hamburg-Ameryka.
Co środę; i niedziel«; do 

Nowego Jorku.

Parowraiui poeztoweml
Hambnrgsko Amerykańskiego Tow. 

Akc. do przewozu paczek.
Bliższych wiadomości i kontraktów 

przi-wozu udzielają:
Mich. Oelsner, Rynek 1OO, w Po

znaniu. (138)
Jul. Ueballe w Rogoźnie.
Adam Spektorek w Chodzieżą.

Najlepszą.

kawę parową
polecają

Bracia Andersch,
Rynek. (865)

Chińska herbata
świeżego sprzętu! 

Nouchong [czarna] Peceo kwiat. 
Mieszana w doborowym gatunku,

funt po 2.50, 3, 3,50, 4, 4.50 
do 6 mrk.

Prusze ii funt po 1.6C 2, 2.40 
i 3 mrk. _ (913)
Największy skład Cacao i czc

kolady.
Wszelkie obstalunki wykonuje się 

akuratnie. Cenniki na żądanie bez
płatnie i franko.
E. Astel & Co Wrocław.

(właściciel Karol OczipRa).

po 2 mrk, 2,50 i 3 marki za 
litrową butelkę — przy wię
kszych ilościach na sądkaeh 
nieco taniej, oraz Jamaika 
Rum po 2 i 3 mrk. za litr, 
najlepsze koniaki francu
skie po 3 i 4 mrk. poleca 
cukiernia i handel win hur- 
towny (980)

ł
Poznań, Stary Rynek nr. 6.

SERY:
szwajcarski,
holenderski,
nenszatelski,
limburgski,
tylżycki,
parmezański
polecają w oryginalnym towarze jak 
najtanićj (867)
BRACIA ANDERSCH.

Wielki magazyn futer
31 1 lica Wodna 31

poleca na te.goroczny sezon zimowy Szanownej Publiczności Poznania i oko
licy swój bogato zaopatrzony skład we wszystkich możliwych gatunkach 
fnter dla panów 1 dam. Mianowicie zwracam nwagęi iż wskutek bez
pośrednich stósunków z Ameryką 1 z Rosyą mogę tak futra męzkic 
jako damskie, dalćj mnfy, kołnierze I skórki od nadzwyczajniejszych 
do najwykwintniejszych wyrobów po najtańszych cenach sprzedać. O ła
skawe względy upraszaF"ilip>SOłZL32L HolZ

24 Ulica Wodna 24 
obok Księgarni Katolickiej.

& t «.r e
złoto, srebro, drogie kamienie i monety

skupuję i płacę dobrze,
również przyjmuję takowe w zamian na nowe przedmioty. 

Wszelkie zamówienia 1 reperacye wykonuję we własnćj
pracowni punktualnie i akuratnie po cenach bardzo nizkich.

Pierścionki z rozmaitemi drogiemi kamieniami w pięknych opra
wach już od mrk. 8—600 za sztukę. (367)

W Obrączki ślubne “W
z czystego złota dukatowego od marek 24—120 za parę

,, Injdorowego „ „ 15— 60 „ „
„ koronnego „ ,, 8— 30 „ „

Szanownemu Duchowieństwu polecam wybór naczyń kościel
nych ze srebra, alfenidy i pozłacanych, takowe przyjmuję 
do pozłacania i posrebrzania w ogniu i galwanicznie oraz do przerabiania 
i reperacyi, którą spiesznie i rzetelnie uskuteczniam.

M. Kudliński,
ZŁOTNIK. I JUBILER,

Poznań, śty Marcin nr. 66.

do gotowania
wlasnś.j fabryki, funt na 12 
filiżanek po 1 m. 50 fen., oraz
czekolady z fabryki Su- 
charda poleca cukiernia

Ant. Pfitznera
Stary Rynek nr. 6.

’"W"

Piękne
węgierskie winogrona
nadeszły i poleca (983)

8» Sobeski
w Bazarze.

S3>>nSą potrzebujące pomocy 
b ffia a a 5" j ra(]v w różnych 
cierpieniach kobiecych oraz przyjęcia 
na kilka tygodni w domu spokojnym, 
znajdą takowe u akuszerki Selma 
Dittmann we Wrocławiu przy 
ul. Fryderykowskiój nr. 26 I. (976)

chcącepewien czas spędzić pod opieki 
akuszerki znajdą wygodne i bezpie 
czna schronienie u (984

It. Wolniak,
ul. Nowa 11.



Opinia profesora Dr. Reclama w Lipsku
rtj w Numerze I czasopi- 

ygieny pisze jak następuje:
o esentyi jodłowej aptekarza Radlaoera 
sino »Gesundheit* dla publicznej i prywatn . .
„Eseoeya jodłowa aptekarza S. Radlaoera w Poznaniu w Czerwonej 
aptece, bardzo troskliwie z latorośli młodych jodeł przygotowany 
drslllal, odznacza się wśród licznych przezeninie zrewidowanych podobnych 
preparatów skateczaoselą i pięknym zapachem. Za pomocą rozpylacza 
w powietrzu rozlana, czyści na pewien czas powietrze pokojowe i perfumuje 
je przepysznie.* (730)

tąjoy wyższy radzca medyczny prof. dr. 5’nssbanni w Mo
nachium: „Pańska eseneya jodłowa podoba ml się bardzo; przęśli 
ml Pan odwrotnie 20 butelek i 3 rozpylacze.“

Profesor nnlwersyletn dr. (lletl w Monachium pisze o eseneyl 
jodłowej Radlanera jak następnje : „Ten znakomity preparat polecony 
przez powagi jnż obecnie wszędzie się rozpowszechnił, a nirm sta
raniem będzie, aby zwrócić uwagę powszechną na zupełną sku
teczność powyższego preparatu,“

Profesor nnlwersyletn dr. Rokltansky: „Oświadczam z przy
jemnością, że eseneya jodłowa Radlanera odznacza się znakomitym 
owym zapachem, a w pokoju za pomorą rozpylacza rozlana sprawia 
nadzwyczaj przyjemny perfum.“

Radzca zdrowia dr. Memeyer przełożony berlińskiego stowa
rzyszenia hyglenleznego: ,,.\'a wezorąjszem okręgowem posiedzeniu 
poleciłem I demonstrowałem Radlauera esenryą jodłową jako uzupeł
nienie fabrykatu już dawnlój przezeninie zaleconego Sanltas.“ Butelka 
kosztuje 1 mrk., rozpylacz 1,50 uirk. Tylko prawdziwój nabyć można 
w Radlauera czcrwonój aptece w Poznaniu.

iifltlît lltK-lłllfl-
D. Dybizbański

zegarmistrz, św. Marcin Nr. 58,
lecą bogato zaopatrzony skład regulatorów od 12—200 

mrk. budziki prawdziwe paryzkie, Freyburskie Bekera 
0,l 7_2O mrk. zegar)' ścienne, kukawki pięknie rzeźbio
ne. z wyborowego drzewa, od 5—45 mrk. złote zegarki 

Rem. i kluczykowe, od 30—300 mrk. srebrne Rem. i kluczykowe 
ze zlotemi brzegami od 18—60 mrk. niklowo zegarki Rem. i klu
czykowe od 12—30 mrk. Wielki wybór łańcuszków męzlcich i 
damskich ze złota, srebra, talmi i niklu. Wszelkie zamówienia 
i reperacye w zakres teu wchodzące, wykonuje spiesznie i aku- 
ratnie po cenach bardzo nizkich, dając za chodzenie tychże 2 le
tnią gwarancyą (047)
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Fabryka gotowej bielizny
A. z Pawłowskich Kauflnann

w Poznaniu
plac Wllhelmowskl nr. 3 (IIAlei du Nord) 

poleca swój nadtwyciaj bogato zaopatrzony

swat aa

R 1Î n 1Î
R Ir

w najrozmaitszych gatunkach i jakościach, od najtańszych do 
najdroższych jako to: bielefeldzlilego, iry Jsklego, he- 
rcnhiitskiego, ślązkiego 1 t. d. (356)

Największy wybór brylantyny
w najrozmaitszych deseniach, stóso wnój na pościele i rzeczy negliżowe.

KOMPLETNE WYPRAWY
wykonują się najgustowniój podług najnowszych żumali.

=• A -=-
w największym wyborze i w najrozmaitszych gatunkach.
Gotowa tolelisBUH. <llu. (lam, panów i elasioci.

Wielki skład rzeczy negliżowych.
Kosznle męikle białe jako też kolorowe wykonuje się po
dług kroju francuzkiego, na miarę i już prane, w 48 godzinach.
Barchany, piki, dymki, płótna na pościele, cwylichy, dreliszki, 

szyrtyngl, szyfony, satynety i t. d.

Rzeczy trykotowe i flanelowe dla dam, panów i dzieci.
Hafty, trymingi i koronki niciane.

Pończochy 1 szkarpetkl jedwabne, półjedw., wełniane 1 baw.
Kołdry atłasowe, kaźmirowe i wełn. atłas.

w rozmaitych kolorach.
Nadzwyczaj wielki wybór chustek białych i kolor.

kołnierzyki i mankiety najnowszego fasonu. 
Zamówienia zamiejscowe wykonuje się szybko, rzetelnie i po 

cenach umiarkowanych.
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Skład mój futer
przeniosłem z Wilhelmowskiej ul. nr. 25, na Williel- 
niowski pluć 18, obok biblioteki Raczyńskich.

Wszelkie zamówienia wykonuję tanio, rzetel
nie i szybko. (905)

Z tern zapewniem polecam się względom Szano
wnej Publiczności.

Franciszek Zhiraiisk i.

D. Dybizbański,
zegarmistrz Huebner, św. Marcin Sr. 58. 
Zamiejscowym wysełam ilustrowane cenniki przedmiotów 

w zakres zegurmistrzostwa wchodzących, jak naprzykjad Regu
latory itp. gratis i franko.
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Wszelkie zamówienia

Wielki wybór
materyi zagranicznych jako też kra
jowych na sezon jesienno-zimowy ode
brała i poleca pracownia ubiorów dam
skich i męzkieh (W3

K.

Stary Rynek 8, I piętro.
Ceny przystępne.
i|3ÄzsMOtifeu finjpod

Rl

J.

I, Jakubowski
Handel tow. hławatnych i płótna

Pleszew,
Plac Kościelny (w kam. p. apt. Sonnenberga)

poleca (387)

Waty zapas ¡6 tali, atlasów i aksamitów czarny cli i kolor owy eh
materye wełniane,

kaszmiry,
jako i

płótna wszelkiego rodzaju
po cenach najprzystępniejszych.

Próby rozseła się na życzenie gratis i franko. T8BE

(Pecco)
wyborową funt po 6 marek 
poleca cukiernia (981)
Antonie«« Plitzuera

Starv Rynek nr. 6.
S
ro3e
banin
S2.Łfl'

IThekbatę
Melange przedniego ga

tunku 3 mrk. zu funt.
Melange bardzo dobrego 

gatunku 4 mrk. za funt
Melange najprzedniejsze

go gatunku 6 mrk. za funt,
Prusze herbaciane

2 marki za funt, poleca (Ö60)

Jakób Appel,
Wilhelmowska nlica nr. 7.

Bazar futer
własne«« wyrobu

60. Stary Kynol, narożnik ulicy Wrocławskiej 60.
poleca na nadchodzącą porę zimową bogato i dobrowo zaopatrzony 
skład futer podróżnych, spacerowych i damskich, jako i wielki 
wybór garniturów i wszelkich możliwych wyrobów futrzanych po 
tanich cenach. (846)

Zamówienia wykonują się szybko i jak nalepiej._________

b skórę
? (352)

Pasy do maszyn,
do reperacyi pasów,

techniczne
towary gumowe,
instrumenta z doświad-i 
czalnój stacyi dr. Del-( 
briicka poleca po ce

nach umiarkowanych

IZ. Mazurkiewicz,
li ,

jBj Poznań, kantor: Berlińska ul. nr. 5.
Fabryka pasów oraz skład towarów

technicznych dla gorzelni.

w
Ö
Ö

-iSa

Skład wszelkich

55. Największy skład futer! 55.
55. Jak najtańsze ceny! 55.

55. ieiMM Lessltt 55.
S5. Stary Rynek. 55.

firmy George Goulet w Reims

oraz ornaty, kapy, komże itp. wykonuje się spiesznie 
na zamówienia.

Poleca się do wykonywania wszelkich robót malarskich, 
rzeźbiarskich i pozłotnlczych; a mianowicie zajmuje się cał
kowitym udekorowaniem kościołów i kaplic, buduje nowe ołtarze, 
tak murowane jako też drewniane, przerabia i odzłaca stare 
ołtarze, a spróchniałym ołtarzom nadaje trwałość pierwotną 
przez moczenie tychże w balsamie.

Praca rzetelna, ceny umiarkowane. (357)

J. Szpetkowski.
dekorator kościołów, Berlińska ulica Nr. 2.

Kawy! Kawy! Kawy!
surowe czystego i wybornego smaku od 75 fen. d- 
do 1,70 mrk. za funt (przy odbiorze 10 funtów tao 
niej) jako też świeżo paloną parową

Kawę JTelange,
od 1—2 marek za funt, (397)

Herbatę chińską
po 3, 4, 5 i 6 mrk. za funt oraz bardzo dobre

W* prusze herbaciane
po 2 i 2,50 mrk. za funt,

Araki, ramy, koniaki, franc. czerwone 
i węgierskie wina,

poleca

W. BECKER,
plac Wilhelmowski nr. 14, róg Teatralnej ulicy 

obok cukierni p. Wolkowitza.
Próby i cenniki wysełam na żądanie franko.

dostawcy dworu króla holenderskiego,
mają na składzie:

1. I. P. Beely i Spółka (Teodor Kirsten), — 2. A. Ci 
chowicz, — 3. Stanisław Fiksiński, — 4. B. Glabisz, — 5. 
H. Hununel, — 6. W. Kamieński, hotel Berliński, — 7. L. 
Kurnatowski i Spółka, — 8. Bimno Lange (Dworzec cen
tralny), — 9. A. Pfltzner, — 10. S. Sobeski, — 11. A. W. 
Żuromski. — 12. Emil Brumme. — 13. August Ory w Dębinie. 
W Wągrówcn Gustaw Ziemer, — w Rogoźnie P. Wieczo
rek, — w Buku M. Siuchniński i T. Degórski, — w Gro
dzisku A. Unger i J. Tomaszewski, — w Gnieźnie A. 
Schilling, B, Loga, F. J. Chruściński i J. Piasecki, — 
w Trzemesznie A. Kiszewski, — w Mogilnie M. Meissner 
i J. Stark, — w Strzelnie Antoni Psuja, — w Szamotułach 
Hotel Giełda i W. <£ M. Matuszewski.,— w Wronkach W. 
Degórski, i J. Krzyżankiewicz, — w Środzie Leon Stanow- 
ski i Hotel Hiittnera, — w Śremie R. Kadzidłowski i Ma
gnus Unger, — w Ostrowie A. Sikorski, — w Grabowle 
F. Bilieki, — w Wrześni cukiernia J. Ueberle, w Inowro
cławiu Hotel Weissa, J. Jagodziński i Filia Jakóba Appel 
(Karól Beyer), — w Pleszewie L. Zboralski i T. Musiele-

wicz, — w Ostrzeszowie W. Marweg.

Reprezentant A. SzeniC Poznań, Sw. Marcin 11.

P. P.
Z początkiem października r. b- otworzyłem tu w Po-

znaniu przy ulicy św. Marcina nr. 08 wprost 
Aj Piekar pod firmą (971)

| H. Błażejewski
Hand-el

towar, kolonialnych, win i cygar.
Polecając to przedsiębiorstwo moje łaskawym względom 

Szanownej Publiczności, pozostaję z uszanowaniem

Hieronim Błażejewski.
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najlepsze nieiane guziki do bie
lizny może je nabyć w składzie

E. Mikołajczak, §
Poznań, Jezuicka ul. nr. 12.

Steuera
Uniwersalny aparat 
§ do kopiówania
(patent) kopiuje pismo, nuty, rysun
ki, druk., klisze etc. (druk nie 
znikający i w dowolnej 
ilości) na płytach metalo
wych, jest ną)lepszym, naj
tańszym i najbardziej pąjcdyit- 
cczym aparatem. Dotychczas tysią 
e sprzedano. Prospekt, próbki dru-- 
ku, świadectwa gratis i franco. 

Otto Stimcr, Drezno 3.

Torty
wszelkiego, rodzaju baumku- 
ełiy, etażerki z gateau meles, 
wszelkie gatunki lodów, cukry 
francuzkie i swego wyrobu po
leca na wszelkie uczty, wese
la, etc. w sezonie jesienno zi- 
mowem. (837)

Cukiernia

Ant. Pfltznera,
Poznań, Stary Rynek .6^

Polecam się do zakładania
r l l 1

i telefonów
po domach, hotelach i pałacach.

CTS
5

e3 (361)
Ê

(O

ulica Wielka Rycerska ur. 11.

Agencja Polsko-Franciiska specjalna
dla nauczycielek, guwernantek, bon, nau
czycieli domowych, guwernerów wszelkiej 

narodowości
poleca każdego czasu osoby wyżej wymienione, z roz
maitym stopniem wykształcenia. zaopatrzone tylko 

w bardzo dobre polecenia. (979)
Paul Teyssandier. Wielkie Garbary 8.

Prawdziwe warszawskie
zupełnie nieprzemakalne

¡juchtowe buty do konnej jazdy jlf
as a X

v - -
©(899) ma na składzie we wszystkich wielkościach

RUDOLF UDROM V INOWROCŁAWIU.
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300 robotników
do robót w ziemi

znajdzie korzystne zatrudnienie przy 
budowie Kanału z Ems do J ade 
pod Aurich i Emden. (964)

Przedsiębiorstwo budowlane
¡1. Bachstein.

bo urządzenia
ksiąg gospodarczych
podług łatwego i zrozumiałego spo 
sobu, z których każdego czasu rze
czywisty stan majątkowy 
dojrzeć można, oraz do kontro
lowania ksiąg i rejestrów go
spodarczych poza domem poleca się

K. Piotrowski,
buchalter rewizor. 

Wrocławska ul. nr. 19, III p. w domu 
WP. prof. Mottego.

NB. Łaskawe oferty, upraszam jak 
najrychlej, aby ile możności zadość 
uczynić zamówieniom. (960

nadziewane makiem lub marcepanem, także bez nadziania,
ciasta, torty, baumkuchy i piramidy

zawsze świeże i wyborowego smaku poleca (974)

S. Sobeski w Bazarze.

Ceny tanie! Kawy Ceny tanie!
surowe czystego i Wybornego smaku w 20 najrozmaitszych 
gatunkach od 65 fen. do 1 m. 60 fen., palone codzien 
nie świeże i mieszane podług metody wiedeńskiej oc 
90 fen. 1,80 mr. za funt. (908)

Cukier twardy i mielony po cenie 
fabrycznej poleca

\ CS-lsuToisz!,

«W. Marcin nr. 14.

z marmeladą wiśniową 12 sztuk 1 m., z aprykozową i kon
fiturami 12 sztuk 1,50 mrk. poleca (858)

A. W. Żiiromski.
CUKIERNIA.

Poznań, naprzeciw tearn polskiego. Filia ul. Wrocławska 25

Nakładem i czcionkami Drukami Kury era Poznańskiego.

(uospodyiii
zararem kucharka potrzebna. Pen- 
sya 120 mrk. — A. B. Z. poste re
stante Poznań (967)

Poszukują umieszczenia:
Trzy nauczycielki francuzkie egzain. 
muzyk.; kilku nauczycieli domowych; 
gorzelnicy, podgorzelnicy, pisarz go
spodarczy, kilku ogrodników bezżen- 
nycli i żonatych. (878)

Agencya Fontowicza.

Do wszelkich Btiij
poleca się

Anna Kowalska.
Chwaliszewo 32, (975)

w podwórzu w sklepie._____ ,
Lamberta sala koncertowa.

Jutro w niedzielę 1 list.

KOSCELT

smyczkowy.
Początek o godz. 772. Wstęp 25 fen.

A. Thomas.

Sala Lamberta
w poniedziałek 2 listopada

wieczorem o godzinie 71/2
KONCSHT

Rosyjskiej kapeli wokalnej
Dymitra

Sławii
Biletów po 3 m., 2 ni. i La® 

mrk. jako i tekstów i progra
mów nabyć można u Ed. Bole
i G. Bock. <970)
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